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Rozwińmy powszechne współzawodnictwo
o wysoką jakość produkcji

Apel I i  która Saja, Wandy Sygdziak, Mariana Morawskiego i Władysława Góreckiego
( f)  Czołowi Inicjatorzy nowych form współzawodnictwa 

w podnoszeniu jakości produkcji— Wiktor Saj z FSC w Sta
rachowicach, Wanda Sygdziak i Marian Morawski z ZPB im. 
Marchlewskiego w Lodzi oraz Władysław Górecki, murarz 
z Warszawy wystąpili z wezwaniem do ludzi pracy całego kraju 
o wzmożenie — dla uczczenia II Zjazdu Partii — w'alki o wyż
szą jakość, trwałość i estetykę produkcji.

W wezwaniu czytamy m. in.: 
Towarzysze Robotnicy!
IX Plenum Komitetu Cen

tralnego naszej Partii w leżach 
przedzjazdowych głosi m, in.: 
„Walka o jakość produkcji w in 
na stanąć w centrum uwagi 
wszystkich pracowników , prze
mysłu“ . Jest to. Towarzysze, 
ważne, odpowiedzialne zadanie, 
w walce o realizację wskazań 
Partii — w walce o szybszy 
wzrost stopy życiowej ludzi 
pracy miast i wsi.

Dobre, ładne i trwale — mu
szą być wszystkie wyroby pro
dukowane dla ludzi pracy.

Smaczne musi być pieczywo, 
produkty mleczarskie, konser
wy, wędliny i przyprawy — nie 
tylko z przodujących, ale ze 
wszystkich zakładów. Solidnie 
wykonane, ładne i trwale mu
szą być tkaniny i obuwie, u- 
brania i wyroby dziewiarskie, 
meble i rowery, wyroby cerami
czne i inne artykuły powszech
nego użytku — nie tylko z 
przodujących, ale ze wszyst
kich zakładów. Solidnie, precy
zyjnie muszą być wykonane 
wszystkie maszyny, urządzenia 
i narzędzia, służące nam w 
pracy. Nie powinno być usterek

W odpowiedzi na apel Szczepana Błauta
Podejmując wezwanie posła 

na Sejm, tow. Szczepana Biau- 
ta, przodowy górnik z kopalni 
„.Sośnica“  — Jurowski — po
stanowi! na swym odcinku pra
cy uzyskiwać 310 procent nor
my.

Górnik z kopalni „Szombier
k i“ , poseł na Sejm — Stanisław

Maciński, w czynie przedzjaz 
dowym zobowiązał się wykony
wać 329 procent normy.

Do współzawodnictwa na 
cześć U Zjazdu Partii stanęli 
również m. in. górnicy kopalni 
im generała Zawadzkiego, któ
rzy ponad plan roczny zobo
wiązali się wydobyć 20.900 ton 
węgla. (PAP)

Przodujący chłopi zobow iązują się 
podnieść produkcję ro lną

po w. opol-.(f) Ostatnio na ręce Prze
wodniczącego KC PZPR Bole
sława Bieruta przesiali szereg 
listów uczestnicy powiatowych 
zjazdów przodujących chłopów 
i przodujących gospodyń wiej 
skich — przedstawiciele wsi 
pracującej, której tyle miejsca 
i uwagi poświęciło IX Plenum 
KC PZPR. Uczestnicy zjazdów 
zapewniają przewodniczkę na
rodu — Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą, że dołożą 
wszystkich sil, aby pomnażać 
swój wkład w realizację donio
słych uchwał IX Plenum, zmie 
rzających do szybszego podnie 
sienią stopy życiowej mas pra 
cujących miast i wsi.

„ IX  Plenum KC PZPR w te
zach przedzjazdowych wskazu 
je nam. rolnikom, a szczegół 
riie chłopom indywidualnym, na 
te wszystkie możliwości, ria te 
rezerwy produkcyjne, które 
tkwią w naszych gospodar
stwach — i dlatego szybko u 
Zupelniać będziemy swą wiedzę 
i kulturę rolną, aby podnieść 
na najwyższy poziom produk
cję rolną i hodowlaną — piszą 
m. in. uczestnicy zjazdu przo-

Sesja naukowa 
poświęcona twórczości 

Jana Matejki
(f) W dniach 25—26 brn. w 

auli- Uniwersytetu Jagiellon 
Skiego toczyły się dalsze obrady 
sesji naukowej, poświęconej 
twórczości Jana Matejki.

Podstawowym zagadnieniem, 
Wokół którego toczyła się dy
skusja, było znaczenie olbrzy 
niiego dorobku twórczego Jana 
Matejki, jego mistrzowskiego, 
realistycznego zasobu środków 
artystycznego wyrazu dla ak 
tualnych potrzeb współczesne 
go malarstwa polskiego.

Wybitny radziecki historyk 
sztuki prof.' Fiedorów . Dawy- 
dow podkreślił w dyskusji 
jak bardzo imię i dzieła 
Jana Matejki są znane i 
cenione w Związku Rudzieć 
kim Radzieccy historycy sztu 
ki, jak również studenci wy
działów historii i sztuki, po 
święcają diczne prace naukowe 
twórczości wielkiego polskiego 
-artysty Dzieła Matejki, wysta 
wionę dwukrotnie w Moskwie 
na wystawie malarstwa polskie 
go w latach 1949 i 1952. 
wzbudziły olbrzymie zaintere 
suwanie szerokich rzesz tniesz 
końców Moskwy. „Cenimy 
dzielą Matejki — powiedział 
prof. Fiedorów - Dawydow — 
za ich głęboki realizm,- ideo- 
wość i wysoki artvzni. Matejko 
jest wielkim polskim twórcą 
narodowym, a przez to stal się 
własnością całej ludzkości".

Kilkudniową dyskusję na se 
sji podsumował dyrektor Pań 
Stwowćgo Instytutu Sztuki 
prof. J. Starzyński.

dujących chłopów
skiego.

Zgromadzeni na powiatowym 
zjeżdzie w Kamieniu Pomor 
skim przodujący chłopi gospo 
darujący indywidualnie i człon
kowie spółdzielni produkcyj 
nycb stwierdzają m. in.:

W imię rozkwitu naszej uko
chanej Ludowej Ojczyzny bę
dziemy lepiej gospodarować, na 
jeszcze wyższy poziom podno
sić produkcję rolną.

Z całą bezwzględnością de
maskować będziemy wroga kia 
sowego i jego plotki, wobec 
złośliwie uchylających się od 
dostaw kułaków i ich zauszni
ków zajmować będziemy nale 
żyłą postawę.

Niech to będzie nasza odpo
wiedź na wysiłki robotnika poi 
skiego, który dźwiga w górę 
nasz przemysł — podstawę sl 
ly i dobrobytu całego narodu“ 

(PAP)

w żadnym z nowobudowanych 
domów.

My, każdy z nas — decydu
jemy o wykonaniu tego zada
nia. W naszym kraju ludzie 
pracy produkują dla ludzi pra
cy. I produkcja ta musi być 
dobra.

Trzeba we wszystkich zakła
dach i na wszystkich budowach 
likwidować brakoróbstwo, wal
czyć o wyższą jakość wykony
wania zadań.

Towarzysze z instytutów nau
kowych, technicznych, pracow
nicy wzornictwa .przemysłowe-, 
go i laboratoriów! Opracowuj
cie lepsze, piękniejsze, trwalsze 
wzory tkanin, obuwia, ubrań 
i innych wyrobów powszech
nego użytku, opracowujcie lep
sze i trwalsze maszyny i narzę
dzia.

Niech we wszystkich zakła
dach rozwijają się jak  najsze

rzej w szelkie formy walki o wy
soką jakość, trwałość i piękno 
naszych wyrobów Wzmacniaj
my kontrolę techniczną końco
wą i międzyoperacyjną, by nie 
wymykał się żaden brak.

Wy, bracia chłopi — czyta
my w’ dalszym ciągu wezwania 
— macie także ogromne zada
nia w naszej wspólnej pracy 
nad tym, by nam wszystkim 
żyło się lepiej. Jest więc bardzo 
ważne, abyście produkowali

więcej artykułów rolniczych i 
by te artykuły były coraz lep
sze.

Niech w tej wspólnej walce 
o lepszą jakość pracy umacnia 
się nasz sojusz, sojusz robot
niczo-chłopski!

Towarzysze robotnicy i bra
cia chłopi!

Dla uczczenia I! Zjazdu na
szej Partii rozwińmy powszech
ne współzawodnictwo o wysoką 
jakość produkcji. (PAP)

Prace przy wykańczaniu mieszkań

O brady  Ś w ia tow e j R a d y  Poko ju  w  W ie dn iu

G E N E R A Ł O W IE  PO KO JU
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WIEDNIA)

Kiedy przewodniczący Chi
lijskiej Izby Deputowanych dr 
Baltasar Castro, mężczyzna w 
średnim wieku o poważnych 
oczach i ujmującym uśmiechu, 
wchodzi na mównicę, szczegół 
nie gorące, oklaski rozlegają się 
z law przedstawicieli krajów 
Ameryki Łacińskiej. Nie tylko 
dlatego że dr Castro jest przed
stawicielem jednego Z narodów 
tego kontynentu. Oklaski zry
wają się dlatego, ponieważ dr 
Castro jest żywym symbolem 
ogromnej szerokości i reprezen 
tatywności ruchu w obronie po
koju.

„Niech mi państwo wybaczą, 
— mówi dr Castro — że przed
stawię cechy charakterystyczne 
ruchu pokoju w moim kraju 
i przytoczę jako przykład swo 
ją osobę. Aloje stanowisko prze 
wodniczącego Chilijskiej izby 
Deputowanych jest trzecim w 
hierarchii naszej republiki Po 
to, by wyjechać za granicę, 
muszę — zgodnie z konstytu 
cją — uzyskać zezwolenie cia
ła ustawodawczego, któremu 
przewodniczę. Otóż zarówno 
wszyscy deputowani, jak i ca
la prasa, wiedzieli, że jadę po 
to, by wziąć udział w sesji 
Światowej Rady Pokoju i że 
mam zamiar odwiedzić Zwią 
zek Radziecki oraz Chiny Lu 
dowe. Mimo to, a może wtaś 
nie dlatego, pozwolenie to zo
stało mi udzielone jednomyśl 
nie, zarówno glosami lewicy, 
jak i prawicy. Również prasa 
skomentowała przychylnie w ia
domość o moim wyjeździe. De
legaci chilijscy witają okazję, 
która została mi tu ofiarowana, 
okazję pozwalającą im odczuć.

że są obywatelami lepszego 
świata“ .

Dr Castro mówi o tym, co 
dręczy i niepokoi wszystkie na
rody Ameryki Łacińskiej: o ko
lonizacji yankesowskiej, o pró
bie wciągania krajów Połud
niowej Ameryki do systemu 
wojennego USA, o zakładaniu 
baz lotniczych i morskich na 
■ich terytorium, o wyciskaniu 
soków żywotnych z ich gospo
darki. Mówi wreszcie o dążę-, 
niu jego kraju do złamania blo
kady ekonomicznej USA i usta
nowienia wolnej' wymiany han 
dlowej -ze wszystkimi krajarm 
świata, w tym z krajami obozu 
pokoju.

Długo, i gorąco oklaskiwana 
jest jego mowa. Długo i górą 
co oklaskiwane są przemówie
nia innych delegatów Ameryki 
’Łacińskiej: przedstawiciela Ar 
gentyny Bereterbide, delegata 
Kolumbii Santosa i znakomite 
go poety, kubańskiego jNicola 
sa Guillen Jest to niewątpli 
wie „dzień Ameryki Laeiń 
skiej“ , wielkiego kontynentu, 
w którym z taką silą rozwija 
się ruch w obronie pokoju i 
który tak licznie jest tutaj w 
Wiedniu reprezentowany.

❖
Oto sylwetki dwóch ludzi, 

którzy tak poważny : wkład 
wnieśli w dzieło rozwoju ru
chu pokoju w Ameryce Łacin 
skiej.

Spotykamy ich razem w ku 
luarach: dwóch generałów,
którzy ■ stanęli w szerę^ach 
wielkiej armii pokoju. Jeden 
z n ic h '— siwy jak gołąb, to 
generał meksykański, Heriber 
to Jara, laureat Stalinowskiej 
Nagrody „Za utrwalanie poko-

ju między narodami“ . Drugi — 
to general- brazylijski Edgar 
Buxbaum. Zadajemy im tylko 
jedno pytanie, ale pytanie, w 
którym zawiera się ich cala 
droga życiowa: w jaki sposób 
doszli oni do szeregów wielkie
go ruchu w obronie pokoju?

„Nie ma w tym nic dziwne
go — mówi general Jara — 
rnoja droga jest dość prosta 
Do wojska wstąpiłem w roku 
1910, kiedy walczyliśmy z dy
ktaturą Porfirio Diaza. Byłem 
jednym z wielu prostych żol 
nierzy, którzy dobrze wiedzieli 
i dobrze znali życie naszych 
chłopów i nielicznych wtedy 
jeszcze robotników. Walczy 
leni w szeregach tej armii po 
to, by zmienić, by polepszyć 
los najliczniejszych warstw na
szego narodu Od tego czasu 
starałem się przez cale życie 
pozostać wiernym moim prze
konaniom i poglądom. Wiem, 
czym jest wojna dla prostych 
ludzi i wiem, czym jest ona 
dla fabrykantów broni. Byłem 
jednym z tych, którzy opraco 
wywali konstytucję meksykan 
ską z 1917 roku — jedną z 
najbardziej postępowych kon
stytucji na zachodzie, a szcze
gólnie w Ameryce. Jako gu 
bernator prowincji Vera Cruz, 
a potem senator, starałem się 
zawsze o obronę tej konstytucji 
przeciwko zamachom ze strony 
reakcji. Wierzę, że obrona po
koju jest równocześnie walką o 
postęp społeczny“ .

Gen. Buxbaum mówi szcze
gólnie o groźbie, jaką stanowi 
dla Brazylii i dla innych kra
jów Ameryki Łacińskiej kolo
nizacja ze strony USA.

„Największym niebezpieczeń
stwem dla naszej niepodległo
ści i niezawisłości jest próba 
przekształcenia Brazylii w ba
zę USA Istnieje między rzą
dem brazylijskim a rządem a- 
merykańskim umowa o tzw 
pomocy wojskowej, która nie 
tylko faktycznie, alé i formal 
nie redukuje nasz kraj do roli 
kolonii.

Mam zaszczyt stać na czele 
organizacji, której celem jest 
wywarcie nacisku na rząd, by 
zerwał ten ukiad i by wypro
wadzi! Brazylię na drogę nie
zawisłości narodowej,
, Dlaczego, ja, generał, jestem 
w ruchu pokoju? Myślę, że od 
powiedź na to pytanie nie jest 
trudna. Już od najmłodszych, 
lat byłem przeciwny napastni
czej wojnie. A mimo, że jestem 
generałem, uczucia moje są 
przecież takie same, jak i uczu
cia innych ludzi. Wiem, że w 
przyszłej wojnie i mój kraj nie 
byłby oszczędzony Dlatego też 
walczę w szeregach’ ruchu o- 
brońców pokoju ze wszystkich 
moich s il“ .

❖
Mija już czwarty dzień sesji 

Światowej Rady Pokoju. Prze 
mawiało już ponad 40 mów 
ców. Mówili oni na różne te
maty, ale obraz, jaki wylania 
się z ich wystąpień i z całego 
przebiegu sesji, jest najzupel 
niej jasny. Jest to obraz wzra 
stających sil obrońców pokoju 
całego świata, którzy coraz do
nośniej domagają się, by wszyst
kie sporne problemy międzyna
rodowe regulowane byty drogą 
uczciwych i rzetelnych roko
wań.

ZYGMUNT BRONIAREK

W wielu wykańczanych obecnie nowych blokach na osiedlach 
mieszkaniowych w Warszawie prowadzone są prace przy in
stalowaniu sieci wodociągowej i centralnego ogrzewania. Na 
zdjęciu: Stanisław Kluczny, hydraulik, który zdobył ostatnio 

tytu ł najlepszego w zawodzie
F o to  C A F  — P ie ń k c w s ld

Wokół udziału ZSRR 
w konferencji czterech mocarstw

(f) MOSKWA (PAP). Agen-|cji notę w sprawie zgo-dy rządu 
cja TASS donosi: ¡ZSRR na udział w konferencji

Dnia 26 listopada m in ister-: przedstawicieli czterech mo- 
stwo spraw zagranicznych | carstw.
ZSRR przekazało ambasadom 
USA, Wielkiej Brytanii i Frain-

Tekst noty zostanie opubli
kowany 28 listopada.

Benoit Frachon na wolności
(f) PARY2 (PAP). Dnia 26 

brn. paryska Izba Oskarżeń 
wydała orzeczenie, na mocy 
którego Benoit Frachon został 
zwolniony z więzienia.

Jak podawaliśmy Benoit Fra
chon, sekretarz generalny fran

cuskiej Powszechnej Konfede
racji Pracy, wybitny przywódca 
francuskiego ruchu zawodowe
go, był aresztowany 22 twn. 
Aresztowanie to wywołało -w* 
Francji powszechne oburzenie i 
potężną falę protestów.

1000 ton maszyn i urządzeń w c i p  25 dni 
przybyło z ZSRR dla Nowej Huty

(f) W miarę postępu budo
wy Kombinatu Nowa Huta 
wzrastają również dostawy ma 
szyn i urządzeń dla kombina
tu. W ciągu 25 dni listopada 
br. dostarczono z Kraju Rad 
ok. 1000 ton urządzeń dla klu
czowych obiektów Kombinatu, 
jak: walcownią-zgniatacz, s i
łownie, koksownia i rejon wiel
kopiecowy.

Trwają również dostawy dla 
potężnej walcowni blach cień 
kich, której uruchomienie umoż

=T

Aktualne zadania budownictwa mieszkaniowego
Niezaprzeczalnie wielkie są osiągnięcia .naszej 

władzy ludowej w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego W 94 osiedlach, rozrzuconych 
po terenie całego kraju z miesiąca na miesiąc 
przybywa nowych domów mieszkalnych, no 
wych izb. Coraz większe i ludniejsze stają się 
dwa pierwsze sócjaI¡styczne miasta: Nowa Hu 
la i Nowe Tychy. Warszawa, dziewięć lat te
mu wyludniona i niemal zrównana z ziemią 
liczy dziś 900 tysięcy mieszkańców Odbudo
wuje się Gdańsk, Wrocław, Szczecin — tętni 
życie społeczne i kulturalne na Ziemiach Od
zyskanych.

„W latach 1945— 1953 — podsumowują nasz 
9-cioletni dorobek w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego tezy IX Plenum KC naszej 
Partii — odbudowano oraz wybudowano 1.200 
tysięcy izb mieszkalnych, wyposażając je w no
woczesne urządzenia“ .

Szeroko znane są te fakty w całym kraju 
Znają je mieszkańcy wszystkich miast i tysięcy 
wsi, w których powstały , słoneczne domy miesz
kalne; izby chorych i kina wiejskie — wsi, do 
których zawitało nasze socjalistyczne budów- 
nictwo.

Niełatwe do rozwiązania problemy mieszka
niowe przynosiły ze sobą ubiegłe lata. Obok za 
pewnienia dachu nad głową tym wszystkim, 
którzy zostali go pozbawieni w wyniku działań 
wojennych, obok uwzględnienia potrzeb przy 
rostn naturalnego, zagwarantować nale.żalo po
mieszczenia — choćby tymczasowe, dziesiątkom 
tysięcy robotników, którzy przybyli do nowych 
zakładów przemysłowych z odległych przeważ 
nie wsi. Problemy te, mimo poważnych riakla 
dów finansowych na nowe budownictwo miesz
kaniowe oraz mimo coraz szerszej z roku na 
rok akcji remontów starych budynków miesz 
kalriych nie zostały dotychczas w pełni rozwią
zane. Własne wygodne mieszkanie — to jesz 
cze dla wielu w naszym kraju podstawowe za 
gadnienie bytowe.

Tezy, przyjęte przez IX Plenum KC naszej 
Partii wysunęły jako czołowe zadanie podnie 
sienie stopy życiowej ludności. Wzrost ten 
uzyskany zostanie, rn in przez znaczne zwięk. 
szeriie nakładów na budownictwo mieszkaniowe 
i komunalne oraz na budowę urządzeń socjal
nych i kulturalnych.

Nakłady na budownictwo mieszkaniowe i na 
rozwój urządzeń komunalnych wzrosną w roku

1955 w porównaniu i  rokiem bieżącym o 26 
procent, nakłady na budownictwo socjalne i kul
turalne — o 34 procent.

Takie poważne zwiększenie, zadań wymaga 
od całego aparatu naszego budownictwa miesz
kaniowego dużego wysiłku organizacyjnego, 
zmiany stylu pracy, podniesienia jej na wyższy 
poziom.

Jednym z najbardziej w naszym budownic
twie mieszkaniowym istotnych problemów jest 
sprawa dokumentacji technicznej. Znane są 
powszechnie fakty nienadążania biur projekto 
wych zą. potrzebami przedsiębiorstw budowla 
nych. Co gorszą zaś — nie brak przykładów 
świadczących o tym, że plany pracy tych biur 
nie są koordynowane z planami pracy przed 
siębiorstw. Oto np. w październiku , br., kie
dy pracownicy „Miaśtoprojektu“  w Stalino- 
grodzie wykonali tegoroczny plan dokumenla 
cji, przedsiębiorstwa budowlane z braku doku
mentacji nie mogły rozpocząć budowy, około 
7 tysięcy izb. Nierzadkie są Wypadki, że ZOR, 
aby nie dopuścić do przestojów na budowach 
przyjmuje z; konieczności projekty sporządzone 
wąd i iwie,' lub posiadające zle wskaźniki tect: 
nicF.no ■ ekonomiczne; tak np, było niedawno 
w Gdańsku, gdzie przyjęto i zaakceptowano 
projekt przewidujący nadmierną kubaturę mu
rów konstrukcyjnych, pociągający , za sobą 
marnotrawstwo Cegły.

Rozwiązanie trudności: na odcinku dokumen 
tacji technicznej nie ćia się rozwiązać inaczej, 
niż drogą konsekwentnego wprowadzania pro- 
¡eklów typowych. Stale jeszcze bowiem zbyt 
wielki procent naszych domów projektowany 
jest indywidualnie, co przedłuża okres pracy 
nad dokumentacją i podnosi jej koszt.

Rzecz jasna, niezbędne jest również skoordy
nowanie, planów sporządzania- dokumentacji 
technicznej' przez biura projektowe z planami 
przedsiębiorstw budowlanych oraz kontrolowa 
nie, aby dokumentacja była kompletna. Zdarza 
się bowiem często, że przekroczenie planu 
przez biura projektowe ma swoje źródło w za 
niżariiu tych planów oraz w przekazywaniu, 
przedsiębiorstwom projektów niekompletnych

Wiele niewykorzystanych rezerw, których 
uruchomienie pozwoli znacznie zwiększyć na
sze budownictwo mieszkaniowe, tkwi również 
w wykonawcy bezpośrednim — w przedsiębior
stwach budowlanych.

Tezy, wysunięte przez IX Plenum KC naszej 
partii zakładają, że w r. 1955 do dyspozycji 
ludności oddanych zostanie 162 tysiące nowych 
izb mieszkalnych — o 20 proc. więcej niż w 
1953 r. Ten znaczny w okresie dwóch lat wzrost 
budownictwa mieszkaniowego pociąga za sobą 
konieczność wprzęgnięcia do codziennej pracy 
przedsiębiorstw budowlanych nowoczesnej te
chniki, nowych, wydajniejszych metod pracy 
Stale jeszcze nasze budownictwo mieszkanio 
we „po macoszemu“  traktuje postęp techniczny, 
niewłaściwie i w zbyt niskim stopniu wykorzy 
stuje oddany do jego dyspozycji sprzęt budo
wlany. Stale jeszcze organizacja pracy na bu 
dowach bliższa jest metodom rzemieślniczym 
niż nowoczesnemu przemysłowi budowlanemu

W nadchodzącym okresie na place budowy 
domów mieszkalnych, szkól i szpitali, domów 
kultury i k in . skierówane zostaną zwiększone 
ilości sprzętu mechanicznego oraz pewna do 
datkowa ilość wykwalifikowanych robotników

Przed całym więc aparatem naszego budow
nictwa mieszkaniowego, wszystkimi pracowni
kami budowlanymi staje ogromnie pilne i waż
ne zadanie właściwego wykorzystania zwiększo
nych środków — wykorzystania zgodnie z obo
wiązującymi normami. Wymaga to dostOSowa 
nia przez „kierownictwo poszczególnych ’ budów 
stopnia usprzętowienia budowy do jej wietkoś; 
ci, nie mogą bowiem mieć miejsca takie wy
padki, kiedy dla wykonania wykopów pod fun 
damerity dwóch TITewielkich budynków żąda 
się sprowadzenia z odległej miejscowości ko 
parki — jak to się np. niedawno zdarzyło w 
osiedlach Borek i Wręczyca koło Częstochowy

Przed szeroką rzeszą pracowników budowla 
nych staje również zadanie wprowadzenia 
i pełnego zastosowania nowych form organiza
cji pracy, znanych dotychczas niemal wyłącz
nie w budownictwie przemysłowym. Planowa 
nie tygodniowo-dobowe, służba dyspozytorska, 
na wysokim poziomie stojące zaopatrzenie, 
wprowadzenie zespołowych metod pracy do 
każdego zespołu robotniczego — oto postulaty 
najważniejsze. .

Zagadnienie podniesienia organizacji budowy 
na wyższy poziom, sprawa usilnej pracy nad 
przekształceniem budownictwa mieszkaniowego 
w nowoczesny, zmechanizowany przemysł budo
wlany — to podstawowe zadanie wszystkich 
pracowników budowlanych.'

Jedno z podstawowych zadań naszego bu-

liw i m. in. zwiększenie produk
cji artykułów codziennego użyt
ku Od I listopada br. Związek 
Radziecki przysłał już ponad 
283 tony najrozmaitszych ma
szyn i urządzeń potrzebnych do 
pierwszego etapu budowy tego 
kolosa. M. in. przybyły urzą
dzenia o wadze blisko 10 ton 
do cięcia tdach długich.

W tych dniach budowniczo
wie.siłowni otrzymali — obok 
szeregu innych urządzeń — 
aparaturę sterowniczą.

Wielki przeładowywać* wę
glowy oraz setki ton innych 
urządzeń otrzymali butfowniczo? 
wie rejonu koksowni. (PAP)

downictwa mieszkaniowego polega na tym, 
ażeby w coraz większym -stopniu uwzględ
niać rosnące wymagania ludzi pracy, których 
potrzeby i poziom kulturalny stale się podno 
szą, W projektowaniu i, wykonawstwie należy 
uwzględnić dotychczasowe doświadczenia i bu
dować mieszkania wygodne, dobrze i celowo 
rozwiązane, wyposażone w niezbędne urządze
nia, ułatwiające prowadzenie gospodarstwa do 
mowego. Nasze budownictwo mieszkaniowe mu
si ulepszyć, usprawnić projektowanie, musi jak 
najszybciej i ostatecznie zerwać z praktykami od. 
dawania do użytku mieszkań z usterkami Mu
si — drogą ścisłego kontaktu z przemysłem 
materiałów budowlanych — wpływać na polep
szenie jakości zarówno cegły i elementów pre
fabrykowanych, jak stolarki i y ;uć, instalacji 
wodociągowo-kanalizacyjnej, gazowej, elektrycz
nej, centralnego ogrzewania. Dotychczas—jakość 
tych wyrobów była niska i przysparzała wiele 
kłopotów i utrapień właścicielom nowych mie
szkań.

Należy również zapewnić warunki dla 
rozwoju biMownictwa indywidualnego — dom 
ków jedno i dwurodzinnych, sporządzić projek- 
ty i kalkulacje, umożliwić nabycie materiałów 
budowlanych

Povvażn.ym mankamentem w dotychczasowym 
systemie oddawania do użytku nowych bloków 
i osiedli było wlokące się na „szarym końcu" 
wykańczanie sklepów i punktów usługowych, 
ośrodków zdrowia i szpitali, domów kultury, sal 
kinowych O faktach takich sygnalizowali mier:- 
kańcy Radomia i M ilicy, Nowych Tych, mieszkań
cy wszystkich niemal osiedli w kraju Żelazną za
sadą, obowiązkiem wszystkich dyrekcji budowy 
osiedli robotniczych powinno być oddawanie 
mieszkańcom do użytku osiedla, wyposażonego 
we wszystkie konieczne urządzenia socjalne. 
Warunkiem tego jest ścisła współpraca z DBOR 
ami wszystkich prezydiów wojewódzkich, powia 
towych i miejskich rad narodowych, wspólne 
ustalanie terminów oddawania lokali do użyt 
ku, wzajemna kontrola.

Założony w tezach IX Plenum KC naszej Par 
tli poważny wzrost budownictwa mieszkanio
wego i socjalnego w okresie najbliższych dwóch 
lat — to zadania o ogromnym znaczeniu Od 
właściwej realizacji tego zadania, od prawidło
wego rozwiązania węzłowych zagadnień nurtu 
jących nasze budownictwo zależy dalsze pod
niesienie stopy życiowej ludności.

Konferem ja poświęcona 
zagadnieniom teihniKi 

ultradźwiękowej
(f) 26 bm. rozpoczęła się 

w Warszawie konferencja po
święcona zagadnieniom techniki 
ultradźwiękowej, zorganizowa
na przez Instytut Podstawo
wych Problemów Techniki Pol
skiej Akademii Nauk.

Uczestnicy konferencji pod
sumują w czasie ’ 3-driirtwych 
obrad nasze dotychczasowe 
osiągnięcia w zakresie stoso
wania fal ultradźwiękowych w 
medvevnie oraz w przemyśle 
i omówią możliwości szerszego 
ich użycia w tych dziedzinach, 
a także np. w badaniach geolo
gicznych, radionawigacji itp.

(PAP)

Powiat Kozienice 
zwolniony z miarek 

i odsypów
(f) Pow. Kozienice w woj. 

kieleckim zameldował o wyko
naniu w 90 proc. tegorocznego 
planu obowiązkowych dostaw 
zboża.

Chłopi tego powdatu, którzy 
całkowicie wywiązali się z oIki- 
wiązków odstaw zboża dia 
państwa, zwolnieni zostali z 
miarek i odsypów (PAP)

I I 1 1 Ś U V łj \ł K Ił z tl:
Nota rządu PR L do rządów  

USA I w . B ry ta n ii

J. K IL  J A N C Z Y K . p od se k re 
ta rz  s tanu  M in is te rs tw a  
H a n d lu  W e w n ę trzn e g o : N o
w e zadania handlu w ie j
skiego

Z O F IA  K W IE C IŃ S K A : Dom- 
m uzeum  Jana M a te jk i

J. S T A R E C : Tydzień  na are 
nie świata

A N N A  S TO C K , w icep rezes 
T o w a rz y s tw a  W iedzy P o w 
sze chn e j: W  walce o upow
szechnienie w iedzy ro ln iczej
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Nowy sukces 
lodu francuskiego

Władze francuskie zmuszone 
były zwolnić z więzienia Benoit 
Frachon, podobnie jak uczyniły 
to uprzednio w stosunku do je
go towarzyszy uwięzionych bez
prawnie za to, że walczyli prze
ciw „brudnej wojnie“ i przeciw 
odrodzeniu neohitlerowskiego 
Wehrmachtu. Zwolnienie Fra- 
chona jest kolejnym sukcesem 
francuskich mas pracujących w 
ich walce o demokrację i pokój. 
Po tym jak Zgromadzenie Na
rodowe większością głosów od
rzuciło jako „niepoważny“ rzą
dowy wniosek w sprawie pozba
wienia nietykalności poselskiej 
4 deputowanych komunistycz
nych z Jacques Duclos na czele 
— rząd Lanlela szukał odwetu, 
aresztując Frachona. I  oto — 
poniósł kolejną, tym dotkliwszą 
porażkę, że z faktem tego aresz
towania wiązał wielkie nadzieje.

Nieprzypadkowo został wy
brany właśnie obecny moment 
dla pozbawienia CGT jej czoło
wego działacza. Przecież właś
nie teraz przez Francję przele
wa się wielka fala protestów 
przeciw ratyfikacji układu o 
„armii europejskiej“ i przeciw 
„brudnej wojnie“, fala żądań po
prawy bytu i polityki pokoju.

Za kilka dni premier Laniel 
I  minister spraw zagranicznych 
Bidault mają jechać na Bermu
dy i chcą mieć „dorobek“, świad
czący, iż rząd nie przebiera w 
środkach (do łamania konstytu
cji włącznie), byleby tylko woli 
Waszyngtonu i Bonn stało się 
zadość. Uwięzienie Frachona 
miało być dowodem gorliwości 
francuskiej reakcji.

% drugiej strony uwięzienie 
Frachona miało na celu zastra
szenie postępowych działaczy, 
organizujących masy ludowe do 
walki o poprawę wciąż pogar
szających się warunków byto
wych, przeciw amerykańskim 
planom wydania Francji na pa
stwę neohitlerowskiego Wehr
machtu.

Próżne były jednak nadzieje 
rządu Laniela, łudzącego się, że 
uwięzienie Frachona pomoże mu 
zrealizować brudne plany. Na
ród francuski niejednokrotnie 
okazał przywiązanie do swej 
wielkiej organizacji związkowej 
CGT i jej przywódców. Uwię
zienie Frachona wzmogło tylko 
falę oburzenia i protestów naro
du francuskiego przeciw polity
ce nędzy i wojny, prowadzonej 
przez rząd Lanieia. To ta wlaś- 
nie sytuacja zmusiła rząd La
niela do złożenia wniosku o V o 
tum zaufania.

Lud francuski raz jeszcze 
zwyciężył. Jego wola bowiem 
leżała u podstaw decyzji Izby 
Oskarżeń o zwolnieniu Fra
chona. Z. S.

Zwiększanie w yn raw  
feaniilowel między ZSR3 

a Finlandią
(f) MOSKWA (PAP). Agen. 

cja TASS podaje, że w Mosk
wie zakończyły się rokowania 
handlowe między ZSRR a Fin
landią i podpisany został proto
kół o wzajemnych dostawach 
towarów w 1954 r.

Protokół przewiduje zwięk
szenie obrotów towarowych, 
ustalonych na 1954 r. w po
przednich porozumieniach.

Finlandia dostarczy Związko
w i Radzieckiemu statków, dźwi
gów pływających, urządzeń dla 
przemysłu drzewnego i papier
niczego, domków standardo
wych, papieru, tektury, celulo
zy, materiałów drzewnych, włó
kien sztucznych itp. W ramach 
wymiany ZSRR dostarczy Fin
landii materiałów pędnych, wy
robów wajcowanych, zboża, cu
kru, bawełny, samochodów, róż
nych urządzeń przemysłowych, 
nawozów sztucznych, azbestu, 
chemikaliów itp.

Zawarto również porozumie
nie w sprawie wzajemnych do
staw artykułów powszechnego 
użytku. Wzajemna dostawa tych 
artykułów w 1954 r. zwiększy 
się dwukrotnie w porównaniu 
z~r. 1953. Wśród towarów po
wszechnego użytku, które Fin
landia dostarczy Związkowi Ra
dzieckiemu, znajdują się meble, 
artykuły sportowe, masło, sery, 
tkaniny wełniane itp. Związek 
Radziecki dostarczy Finlandii 
m. in, herbaty, win, konserw 
różnego rodzaju, owoców świe
żych i suszonych, tkanin ba 
wełnianych, aparatów fotogra
ficznych.

Próbom narzucenia Europie nowego Wehrmachtu
trzeba położyć kres

Nota Rzqdu PRL do rzqdów USA i W. Brytanii
( f)  25 listopada 1953 r. minister Spraw Zagranicznych Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludowej dr Stanisław Skrzeszewski 
przyjął Ambasadorów Stanów Zjednoczonych Ameryki i Wiel
kiej Brytanii w Warszawie i wręczył im jednobrzmiące noty. 
Poniżej podajemy tekst noty doręczonej Ambasadorowi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki:

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych przesyła wyrazy sza
cunku Ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie i 
ma zaszczyt zakomunikować co 
następuje:

Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej z najwiękRą uwa
gą obserwuje wymianę not mię
dzy Rządem ZSRR a Rządami 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed
noczonych i Francji w sprawie 
środków zmierzających do od
prężenia międzynarodowego, a 
między innymi w sprawie ure
gulowania zagadnienia niemie
ckiego.

Polska jest jak najbardziej 
zainteresowana w niedopusz
czeniu do odrodzenia sił agre
sji na terenie Niemiec i w ure
gulowaniu sprawy niemieckiej 
na podstawach demokratycz
nych i pokojowych. Znane są 
olbrzymie straty i zniszczenia, 
jakie poniósł naród polski w 
czasie ostatniej wojny wskutek 
najazdu hitlerowskiego.

Niestety, stanowisko zajęte 
przez Rząd Stanów Zjednoczo
nych w notach do rządu ZSRR 
w odpowiedzi na inicjatywę ra
dziecką w sprawie odprężenia 
międzynarodowego, jako też 
forsowanie remilitaryzacji Nie
miec zachodnich wbrew rzeczy
wistej opinii wszystkich sąsia
dów Niemiec — wywoływać 
musi głęboki sprzeciw. Stanowi
sko to świadczy bowiem, że 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie zmierza w istocie rzeczy do 
uregulowania problemu niemie
ckiego w duchu pokojowym i w 
oparciu o demokratyczne sity 
w Niemczech. Rząd ten nie dą
ży do zlikwidowania punktu 
zapalnego, jątrzącego stosunki 
w Europie, jakim są obecnie 
podzielone i rozbite Niemcy.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej skierowai ostatnio 
noty do państw sąsiadujących z 
Niemcami — w tej liczbie rów
nież i do Francji — w których 
wyrazi! swój pogląd na sprawę 
rosnącego niebezpieczeństwa 
militaryzmu niemieckiego oraz 
na środki, jakie mogłyby mu 
zapobiec. Rząd Polski uważa 
również za swój obowiązek 
zwrócić się do Rządu Stanów 
Zjednoczonych, który ponosi od
powiedzialność za istniejący 
stan rzeczy.

Państwa europejskie, a zwła
szcza państwa sąsiadujące z 
Niemcami, widzą coraz wyraź
niej groźbę odradzania się mi 
litaryzmu, rewizjonizmu i pla 
nów odwetu w Niemczech za
chodnich, obserwując ich faszy 
zację i wzmaganie się coraz 
bardziej wyuzdanej propagan
dy wojennej. Dzieje się to w 
sytuacji, gdy mocarstwa okupu 
jące zachodnie Niemcy, mimo, 
że zobowiązały się uroczyście 
na podstawie uchwal poczdam 
skich do zdecydowanego zapo
biegania odrodzeniu się agre 
sywnych Niemiec, faktycznie 
narzucają warunki, torujące

nieuchronnie drogę dominującej 
roli militarystów niemieckich. 
Niedopuszczenie do wzrostu sil, 
które ponownie mogłyby zagro
zić Europie, miało być jednym 
2 głównych celów i zadań czte
rech Wielkich Mocarstw. W tym 
kierunku zmierzały nieustanne 
wysiłki Związku Radzieckiego, 
który domaga! się wielokrotnie 
uregulowania problemu nie
mieckiego w duchu uchwal 
poczdamskich w interesie wszy
stkich narodów europejskich 
włącznie z narodem niemieckim. 
Do tego samego celu zmierza 
wysunięty przez Rząd ZSRR 
konstruktywny projekt zasad 
traktatu pokojowego z Niemca
mi.

Wbrew przyjętym zobowiąza
niom odbudowania Niemiec ja 
ko państwa jednolitego, pokojo
wego i demokratycznego i 
wbrew intencjom Europy, Rząd 
Stanów Zjednoczonych dąży 
do przekształcenia neohitlerow- 
skich, zmilitaryzowanych Nie
miec zachodnich w zbrojną 
pięść „atlantyckiego“  systemu 
agresji i opanowania Europy, 
uzbrajaną pod maską „systemu 
obronnego“  Europy.

Doświadczenie historyczne na 
przestrzeni ostatnich dziesię
cioleci dowiodło niezbicie, że 
nie z innej strony, lecz właśnie 
ze strony zmilitaryzowanych i 
reakcyjnych kói odradzanego 
w centrum Europy ekspansyw
nego imperializmu niemieckiego 
— powstaje rzeczywista i jedy 
na groźba agresji w stosunku 
do pozostałych narodów euro
pejskich. Jeśli polityka układów, 
zawartych w Bonn i w Paryżu, 
ma określony sens i wyraz, to 
sens ten jest dostatecznie przej
rzysty i jednoznaczny: stworze
nie konstelacji, w której zremi- 
litaryzowane Niemcy zachodnie 
wracają do rołi głównej siły a- 
gresywnej w Europie. Dla na
rodów sąsiadujących z Niemca
mi i zagrożonych przez politykę 
odradzającą militaryzm kół neo- 
hitlerowskich nie jest sprawa 
decydującą to, czy w realizacji 
tej polityki przeważać będą ja
kiś czas interesy państw anglo
saskich, czy też wezmą górę in 
teresy nie ukrywających zbyt
nio swej zachłanności i agre
sywności niemieckich kól reak
cyjnych i » imperialistycznych. 
Nie ulega bowiem żadnej wąt 
piiwości, że wejście w życie 
wspomnianych układów jest 
równoznaczne z wkroczeniem 
Niemiec zachodnich na drogę 
prowadząca do nowych prowo
kacji, awanturniczych wypadów 
i agresji.

Układy te umożliwiać mają 
odbudowę i rozbudowę wojen
nego przemysłu niemieckiego z 
całkowitym podeptaniem zobo 
wiązań zapewnienia pokojowe
go ; charakteru powojennej go
spodarki Niemiec. Przemyśl ten  
rozwijany jest przy pomocy a 
merykańskich grup kapitało

wych, jako coraz ważniejszy 
czynnik prowadzonego przez 
Stany Zjednoczone wyścigu 
zbrojeń, jako arsenał dia no
wego Wehrmachtu i wojsk agre
sywnego paktu północno-atlan
tyckiego. Równocześnie zaś 
przemysł ten stawać się musi 
coraz groźniejszym rywalem dla 
swych „sojuszników“ . •

Okupacja Niemiec zachodnich 
wykorzystana została przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych do 
przekształcenia tej części Nie
miec w stalą bazę wojskową po
wiązaną ściśle z systemem In
nych baz NATO. Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej nie
jednokrotnie dawał wyraz swe
mu przekonaniu, źe Rząd Sta
nów Zjednoczonych rozbudowu
jąc sieć baz wojskowych na te
renie innych krajów postępuje 
wbrew Karcie Narodów Zjedno
czonych. Przez wciąganie Nie
miec zachodnich do tego syste
mu baz Rząd ten narusza przy
jęte w układach poczdamskich 
zobowiązania i stwarza zagro
żenie pokoju Europy, a zwłasz
cza bezpieczeństwa narodów 
sąsiadujących z Niemcami. Za
grożenie to odnosi się w pełnej 
mierze i do narodu niemieckie
go:

Nic też dziwnego, że remiłi- 
taryzacja Niemiec i wysiłki w 
kierunku odbudowy Wehrmach
tu jako dominującej siły m ili
tarnej w Europie zachodniej 
napawają narody europejskie 
obawą o swe bezpieczeństwo i 
o losy pokoju i wywołują w co
raz szerszych warstwach tych 
narodów rosnący opór i czuj
ność.

Czujności tej wymaga rów
nież system podpisanych w 
Bonn i Paryżu układów, bo
wiem ostatecznym ich celem 
jest odrodzenie w ramach „Eu 
ropejskiej Wspólnoty Obron 
nej“ odwetowej armii niemiec 
kiej pod prząwodem hitlerow 
skich generałów, którzy w tak 
niedawnej przeszłości kierował 
zniszczeniem i bombardową 
niem miast i wsi Polski, Frań 
cji, Anglii, ZSRR oraz szeregu 
innych państw i krajów.

Nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, że gdy tylko Niemcy 
zachodnie poczują się silniejsze, 
dowodzone przez tych genera 
łów wojska niczym nie będą się 
różnić od znanej europejskim 
narodom armii hitlerowski»?) 
Prawdy tej nie potrafi przed na 
rodami Europy przesłonić fakt 
nadania tej armii nazwy „Arm ii 
Europejskiej“ .

Ta Okoliczność upoważnia do 
stwierdzenia, że nacisk wywie
rany na sygnatariuszy układów 
z Bonn i Paryża w kierunku ra
tyfikowania tych układów sta
nowi — wbrew frazesowi o 
„obronnym“  ich charakterze — 
bezpośrednią pomoc udzielaną 
agresywnym i odwetowym ko
łom mfljtaryzmu niemieckiego.

Narody Europy zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, że 
niebezpieczeństwom grożącym 
pokojowi Europy zapobiec może 
jedynie odprężenie międzynaro
dowe i porozumienie Wielkich 
Mocarstw co do uregulowania 
problemu niemieckiego. Rząd

Polski w pełni podziela to sta
nowisko. Rząd Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej uważa za 
niebezpieczne dla 'pokoju wszeF 
kie próby zastępowania trakta
tu pokojowego z Niemcami u- 
kladami separatystycznymi w 
rodzaju układów bońskich i pa
ryskich. Rząd Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej nie wątpi, 
że właściwa droga do odpręże
nia w stosunkach międzynaro
dowych, a w tym również do 
rozwiązania problemu niemiec
kiego, prowadzi poprzez bezpoT 
średnią wymianę poglądów na 
konferencji Wielkich Mocarstw.

Na Wielkich Mocarstwach 
ciążą poważne zadania i odpo
wiedzialność. Zaciągnęły one 
bowiem szczególne zobowiąza
nia zarówno w zakresie likw i
dacji skutków wojny, jak i za
bezpieczenia trwałego pokoju. 
W uchwałach poczdamskich i w 
Karcie Narodów Zjednoczonych 
zobowiązały się te mocarstwa 
do zgodnego współdziałania by 
uchronić ludzkość od groźby 
nowej wojny. Nie są to tylko 
zobowiązania w ich wzajem
nych stosunkach między sobą, 
są one również — a nawet 
przede wszystkim — wyrazem 
odpowiedzialności, jaką pono
szą Wielkie Mocarstwa w sto
sunku do innych miłujących 
pokój państw, do wszystkich na. 
rodów, a wśród nich i do naro
du polskiego.

Naród polski, ciężko doświad
czony w ostatniej wojnie, ma 
zatem nie tylko moralny, ale i 
prawny tytuł do zwrócenia się 
do Wielkich Mocarstw zachod
nich, by wywiązały się z zaciąg
niętych zobowiązań, by uczyni
ły to, co wynika z traktatów o- 
partych na wspólnym doświad
czeniu i na wspólnie przelanej 
krwi.

Rząd Polski apeluje do Rzą
dów Wielkich Mocarstw zachod
nich, by położyły kres wzrasta
jącemu niebezpieczeństwu remi
litaryzacji Niemiec zachodnich 
i ich rewizjonizmu, by zanie
chały prób narzucenia narodom 
Europy nowego Wehrmachtu w 
mundurach „arm ii europej
skiej“  Rząd Polski apeluje 
przeto do Rządu Stanów Zjed
noczonych, by przyjął inicjaty
wę Rządu ZSRR, w szczególno
ści wyrażoną w jego nocie z 
dnia 3 tistopada 1953 r. i współ 
nie z ZSRR doprowadzi! do od
prężenia w sytuacji międzyna
rodowej..

Narody mają prawo domagać 
się, by uroczyste zobowiązania 
zaciągnięte przez Wielkie Mo 
carstwa zachodnie i w szczegól
ności Rząd Stanów Zjednoczo
nych bytv przez nie honorowa
ne, by rządy te spćtnity swoje 
zadania jako Wielkie Mocar
stwa, na których barkach spo
czywa giówna odpowiedzial
ność za obronę pokoju, bv pod
jęły wraz z Rządem ZSRR nie

odzowne w tym kierunku kroki
Taka jest jednomyślna i nie 

złomna postawa całego narodu 
polsióego.

Taka postawa odpowiada naj
głębszym pragnieniom w|zyst- 
kich narodów Europy.

A b y  u ła tw ić  pokojowe zjednoczenie N iem iec

Rząd NRD wysuwa nowe propozycje

Utworzenie Ministerstwa
Skupu ZSKR

(f) MOSKWA (PAP). De
kretem Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR na bazie orga
nizacji i przedsiębiorstw M in i
sterstwa Rolnictwa i Skupu 
ZSRR, związanych ze skupem 
i przetwórstwem produktów 
rolniczych zostało utworzone 
ogólnozwiązkowe Ministerstwo 
Skupu. Innym dekretem Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
ministrem skupu ZSRR miano
wany został L. R. Kornijec.

W związku z utworzeniem 
ogólnozwiązkowego Minister
stwa Skupu, Ministerstwo Rol
nictwa i Skupu ZSRR zostało 
przemianowane na Minister
stwo Rolnictwa ZSRR.

(f)  BERLIN (PAP). Jak już donosiliśmy, 25 listopada na po
siedzeniu Izby Ludowej NRD wicepremier Walter Ulbricht zło
żył deklarację rządową w sprawie pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego.

Wicepremier Ulbricht podkre
ślił, że sytuacja polityczna w 
Niemczech zaostrzyła się, po
nieważ władza w Niemczech 
zachodnich znajduje się obec
nie w ręku najbardziej agre
sywnych sił imperializmu i m i
litaryzmu niemieckiego, które 
starają .się zrealizować w Euro
pie agresywne plany Ameryka
nów. W tych planach amerykań
skich decydującą rolę odgrywa 
wskrzeszenie militaryzmu nie
mieckiego. ProMem niemiecki 
to sprawa pokoju lub wojny w 
Europie — oświadczył Walter 
Ulbricht.

Walter Ulbricht podkreślił, że 
adenauerowska klika odwetow 
ców i militarystów zamierza za 
dać pierwszy cios Francji i in 
nym krajom zachodnio-europej 
skim, które padiy już ofiarą a 
gresji Niemiec hitlerowskich 
Fakt, że ciosy militarystów zâ  
chodnio-niemieckich mają być 
przede wszystkim wymierzone 
przeciwko Francji dowodzi, że 
panowie z Bonn, mimo swego 
gadania o „polityce sity“ , zda
ją sobie doskonale sprawę z te
go, jaką siłę stanowią wojska 
radzieckie stojące na straży po
koju w NRD: panowie ci dosko
nale zdają sobie sprawę z sity 
robotników i chłopów w NRD.
Czechosłowacji i Polsce.

D nia 23 listopada 1933 r . po c te tk ie ) chorobie zm arł w w ieku lat 33
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Nawiązując do projektowanej 
separatystycznej konferencji na 
Bermudach. Ulbricht podkre
ślił, że jeśli konferencja ta doj
dzie do skutku, to będzie kolej
nym krokiem na drodze utrwa
lenia rozbicia Niemiec i przygo
towania Niemiec zachodnich do 
roli uzbrojonego żandarma a- 
merykańskiego w Europie.

Fakt, że Stany Zjednoczone 
odmawiają rozważenia propo
zycji rządu radzieckiego w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami dowodzi, że amery
kańskie koła rządzące nie chcą 
utrwalenia pokoju w Europie.

W związku z tym Ulbricht 
podkreślił, że jedynym sposobem 
utrzymania pokoju w Europie 
jest zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami i zlikwidowa
nie amerykańskich baz wojsko
wych na obszarze Niemiec.

Wicepremier Ulbricht poświę
cił wiele uwagi stosunkom mię
dzy narodem niemieckim a na 
rodem Irancuskim. Zaznaczył 
on, że NRD i wszyscy miłują 
cy pokój Niemcy popierają na
ród francuski, który walczy 
przeciwko wskrzeszeniu m ilita
ryzmu w Niemczech zachod
nich, a zwłaszcza przeciwko u 
kładowi przewidującemu utwo
rzenie „arm ii europejskiej“ , o- 
raz pragną pokojowych i przy
jaznych stosunków z Francją. 
Rząd NRD uczyni wszystko co 
w jego mocy. aby nawiązać 
przyjazne stosunki z narodem 
francuskim w oparciu o zasadę 
niezawisłości narodowej i ca! 
kowitej równości praw.

Ponieważ pragniemy jedności 
Niemiec — stwierdził Ulbricht

— oświadczamy dziś podobnie 
jak przedtem, że gotowi jesteś
my w każdej chwili, bez. wa
runków wstępnych, omówić przy 
okrągłym stole z przedstawicie
lami Niemiec zachodnich wszy
stkie zagadnienia dotyczące 
przywrócenia jedności Niemiec 
na zasadach demokratycznych i 
zawarcia traktatu pokojowego. 
Podkreślam raz jeszcze, że rząd 
NRD gotów jest prowadzić ro
kowania w każdej sprawie, któ
ra może przyczynić się do osła
bienia napięcia i może utorować 
drogę do utworzenia zjednoczo
nych, demokratycznych, poko
jowych i niezależnych Niemiec.

Oprócz, propozycji utworze
nia tymczasowego rządu ogól- 
noniemieckiego składającego 
się z przedstawicieli Niemiec za
chodnich i NRD — która była 
już niejednokrotnie wysuwana 
przez rząd NRD, Walter U l
bricht wysuną! także szereg 
innych propozycji mających na 
celu zacieśnienie stosunków 
między Niemcami zachodnimi 
a NRD. W szczególności wice
premier Ulbricht wypowiedział 
się za przeprowadzeniem na
tychmiastowych rokowań mię
dzy NRD i Niemcami zachod
nimi w sprawie ułatwienia i 
rozszerzenia ha nUlu między- 
strefowego, jak również w spra
wie uregulowania komunikacji 
między Niemcami zachodnimi i 
wschodnimi w celu ustanowie
nia rzeczywiście normalnych 
stosunków między Niemcami 
zamieszkującymi obie części 
kraju. W. Ulbricht wypowie
dział się za przeprowadzeniem 
rokowań w sprawie stanu l i
czebnego, uzbrojenia, rozmie
szczenia i zadań policji w celu 
osłabienia napięcia i w celu po
kojowego zjednoczenia Niemiec. 
Rząd NRD jest gotów przepro

wadzić rokowania w sprawie 
walki przeciwko literaturze mi- 
litarystycz.nej i w sprawie roz
powszechniania w catych Niem
czech książek, filmów i dzie! 
sztuki o treści humanistycznej.

Ulbricht zaznaczył, że zgło
szony przez Związek Radziecki 
w maju 1952 r. projekt trakta
tu pokojowego z Niemcami jest 
zgodny X interesami narodu nie. 
mieckiego oraz wezwał wszyst
kich miłujących pokój Niem
ców, aby niezależnie pd ich 
przynależności partyjnej, ich 
poglądów i sytuacji społecznej 
7,jednoczyli się w wielkim Ogól 
non a rodowym ruchu walczą
cym o pokój, jedność, demokra
cję i dobrobyt.

Następnie wicepremier U l
bricht stwierdził: Pierwszym 
zadaniem w walce o utrzyma 
nie pokoju i przywrócenie jed
ności Niemiec na zasadach de
mokratycznych jest umocnienie 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Siła Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest dia klasy 
robotniczej i dla wszystkich pa 
triotów Niemiec zachodnich 
źródłem otuchy w ich ciężkiej 
walce przeciwko militaryzmowi 
zachodnio-niemieckiemu i im 
perial izmowi amerykańskiemu 
Siła NRD jest także dla mili 
tarystów zachodnio-niemieckich 
dowodem, że plany ich niema 
ją szans powodzenia.

Po przemówieniu W. Ul 
brićhta odbyta się dyskusja, t 
następnie Izba Ludowa jedno 
myślnie uchwaliła oświadczę 
nie aprobujące w całej pełni de 
klarację rządową w sprawie po 
kojowego rozwiązania próbie 
mu niemieckiego oraz zawarte 
w tej deklaracji konkretne pro
pozycje.

PERTRAKTACJE TO NIE D Y K TA T
Przemówienie A. Surkoua na Swialowej Radzie Pokoju

(f) WIEDEŃ (PAP). -  
Dnia 25 bm. na sesji Świato
wej Rady Pokoju wygłosi! 
przemówienie przedstawiciel 
Związku Radzieckiego A. Sur- 
kow.

Jest żelazna logika w tym — 
powiedział on — że w każdej 
dyskusji publicznej poświęconej 
szukaniu środków złagodze
nia napięcia międzynarodo
wego, stawiane są problemy 
walki o redukcję zbrojeń i za
kaz broni masowej zagłady. 
Wydaje mi się, że dzieje się 
tak dlatego, iż powstały wsku
tek wytworzonego napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
wyścig zbrojeń, sam w procesie 
swego potwornego narastania 
stal się ustawicznym źródłem 
wzmożenia tego napięcia.

To samo można powiedzieć 
o broni atomowej i wodorowej.

Surkow wskazuje, że winę 
za forsowanie wyścigu zbrojeń 
ponosi blok amerykańsko-an- 
gielski. Przywódcy obecnej 
większości w ONZ wzięli na sie
bie w latach powojennych rolę 
organizatorów „zimnej wojny“ . 
Stworzyli oni i forsowali wy
ścig zbrojeń. Zrobili bożyszcze 
z bomby atomowej jako „środ
ka powstrzymywania“  wymy
ślonej przez nich samych „agre
sji komunistycznej“ . Wszystko 
to nie mogło się nie odbić na 
ich stanowisku w sprawach re
dukcji zbrojeń i zakazu broni 
masowej zagłady.

Surkow obszernie omówił 
manewry przeciwników reduk
cji zbrojeń i zakazu broni ma
sowej zagłady. Duchem nie- 
szczerości — oświadczy! on — 
przepojone były wszystkie pla
ny opracowane w komisjach 
ONZ przez stronę angielsko- 
amerykańską.

Projekt zastąpienia jasnego 
celu — zakazu broni masowej 
zagłady i redukcji zbrojeń przez 
wyłącznie drugorzędne zadania, 
jak ujawnienie, inwentaryzacja, 
kointroia itd. — byio pośrednim 
odrzuceniem propozycji w spra
wie redukcji zbrojeń i zakazu 
broni a-tomowej.

Takie same wady cechują 
również ostatni projekt amery
kański, nie wiadomo czemu 
wniesiony przez delegację fran
cuską na obecnej sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ.

Omawiając propozycje radzie
ckie w  sprawie zakazu broni 
masowej zagłady i redukcji 
zbrojeń, Surkow oświadczy}, że 
istota tych propozycji polega 
na tym, aby zacząć od rzeczy 
najważniejszej — od ustalenia 
i postanowienia, iż kraje i rzą
dy zakazują stosowania broni 
atomowej, wodorowej i innej 
broni masowej zagłady i uwa
żają za zbrodniarzy wojennych 
rządy, które pierwsze tę broń 
zastosują.

Narody Związku Radzieckie
go — mówił daiej Surkow — 
pragną pokoju. Dla nas pokój 
— to nieustanny i przyspieszo
ny ruch ku ostatecznemu celo
wi nakreślonemu przez nas 36 
lat temu. Wojny zaś — jak to 
wiemy z doświadczenia narzu
conych nam dawniej wojen — 
przerywają ruch, zmuszają do 
zatrzymania się na drodze do 
wytkniętego celu. Gdy kilka lat 
temu żądaliśmy zakazu bomby 
atomowej, posiadacze tej nie
ludzkiej broni wskazując na 
nas palcem mówili: „Żądają za
kazu, ponieważ nie mają lej 
broni i boją się je j“ .

Potem, ponieważ nie wolno 
nam było być bezbronnymi, i u 
nas pojawiła się broń atomowa 
Wówczas posiadacze solidnych 
zapasów bomb, widząc, że z 
dawną natarczywością żądamy 
zakazu tej śmiertelnej broni, 
mówili: „Żądają zakazu dlate
go, że boją się bomby wodoro
wej, którą przygotowujemy“ .

Wreszcie, znowu dlatego, że 
nie wolno nam było być bez
bronnymi — pojawiła się u nas 
również bomba wodorowa. Po
zbawiając wczorajszych mono
polistów przewagi jednostron
nego posiadania bomby atomo
wej i wodorowej, doskonale zda
jąc sobie sprawę, jak silne uzy
skaliśmy pozycje, tak jak daw
niej uporczywie, wytrwale, nie

ustannie żądamy i będziemy ż.ą* 
dali zakazu tej barbarzyńskiej, 
agresywnej broni (huczne a k ia -. 
ski).

Żądamy zakazu dlatego, i i  
wierzymy w ludzkość i w jej 
przyszłość, wierzymy, że rozum . 
ludzkości zatriumfuje nad ob!ę- , 
dem maniaków. Nie z potrzeby 
siabych, lecz na mocy dumnego , 
prawa silnych, pewnych swej 
przyszłości, zdolnych osiągnąć, 
swe historyczne cele na dro
dze pokojowej, twórczej pracy, 
chcemy wraz z wszystkimi roz
sądnymi ludźmi na świecie 
uczynić wszystko, co od nas 
zależy, w celu osłabienia nie
bezpiecznego napięcia między- 
narodowego. W imię tego goto
wi jesteśmy iść na wszelkie 
rozsądne i pożyteczne dla spra
wy pokoju ustępstwa, na fiono- 
rowej zasadzie wzajemności. Z 
nami można pertraktować, lecz 
nie można nam dyktować.

Jeżeli zorganizowana opinia 
publiczna narodów świata skło
ni rządy pięciu wielkich mo
carstw — USA, Wielkiej Bryta
nii, Francji, ZSRR i Chin do 
zajęcia miejsca za okrągłym 
stołem dia pertraktacji na te
mat zbrojeń — będzie to 
ogromne zwycięstwo sprawy 
pokoju. Ale redukcja zbrojeń 
powinna być nie symboliczna, 
lecz poważna, istotna, taka, któ
ra by się od razu odbiła na 
budżetach państw, zmniejsza-, 
jąc ich wydatki wojenne, a 
zwiększając wydatki na cele- 
pokojowe.

Osiągając porozumienie w 
sprawie redukcji zbrojeń i za
kazu broni atomowej i wodoro
wej, rządy krajów zaintereso
wanych już przez to samo stwo
rzą korzystny grunt dla rozwią
zania dalszych problemów, bę
dących obecnie źródłem napię
cia międzynarodowego. im 
mniej luf karabinowych wyce
lowanych będzie w ludzkość, 
tym spokojniej i bardziej da
lekowzrocznie będzie ona mo
gła rozwiązywać zagadnienia 
swej teraźniejszości i przyszło
ści.

Zwolennikom „armii europejskiej“  zadano poważny cios
Prasa francuska o defcarie w Zgromadzenia to d s w y m  w sprawie „p lilyc zn rg o

zjednoczenia Earoiy“
(f) PARYŻ (PAP). Jak już

podawaliśmy, premier francu 
ski Laniel postawił w Zgroma 
dzeniu Narodowym kwestię 
zaufania dla rządu w związku 
z debatą nad polityką zagrani 
czną Francji.

Postawienie wniosku w spra
wie votum zaufania poprzedzi 
la dotkliwa porażka rządu, gdy 
Zgromadzenie Narodowe 325 
głosami przeciwko 247 odrzu
ciło wniosek partii katolickiej 
(MRP) w sprawie udzielenia 
pierwszeństwa w głosowaniu 
rezolucji prawicowych, socjali
stów (SFIO), wypowiadającej 
się na rzecz „arm ii europej 
skiej“ .

Odroczenie debaty w Zgro
madzeniu Narodowym do piąt
ku 27 bm. spowodowało, żerni 
nister spraw zagranicznych B: 
dault, wbrew zapowiedzi, me 
uda! się do Hagi na konferen
cję ministrów spraw zagranicz
nych państw objętych planem 
Schumana. Konferencja ta roz
poczęła się 26 bm. Francję na 
konferencji w Hadze będzie re
prezentować sekretarz generai 
ny francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Parodi.

❖
Głęboki rozdźwięk, jaki wy

wołała sprawa „zjednoczenia 
politycznego Europy“  w łonie 
partii politycznych reprezento

wanych w Zgromadzeniu Na
rodowym oraz w łonie rządu, 
jest głównym tematem komen 
tarzy prasowych.

Dzienniki paryskie jednomy 
ślnie podkreślają, że „konflikt 
na tle polityki „zjednoczenia 
Europy“  przekształci! się w 
głęboki kryzys większości par
lamentarnej i rządu“ .

Komentując przebieg debaty 
w Zgromadzeniu Narodowym 
w nocy z 24 na 25 bm., dzień 
nik „Franc Tireur“  pisze: „Gdy 
zbliżał się świt, nie mówiono 
już w kuluarach Zgromadzenia 
Narodowego o ocaleniu Euro
py, lecz tylko skromnie o oca 
ieniu rządu“ .

Dziennik „Combat“  stwier
dza, że „w  Zgromadzeniu Na 
rodowym nie ma większości, 
która zaakceptowałaby tragicz 
ną awanturę, w jaką chcą 
wciągnąć Francję naiwni fari- 
taści, czy też kosmopolityczni 
spekulanci. Czyż może ktokoi 
wiek mieć zJudzenia co do 
prawdziwego charakteru dęba 
tv?“  Dziennik podkreśla, że 
młodzież francuska wcale nie 
przejawia ochoty-:, do służenia 
w oddziałach armii europej 
skiej, jakie pragnie utworzyć 
Adenauer dla swych agresyw
nych celów.

Agencja informacyjna AGEFi 
dochodzi do wniosku, że

„autorytet rządu został poważ
nie zachwiany. Armia europej
ska otrzymała cios, po którym 
prawdopodobnie trudno jej bę
dzie podnieść się znowu“ .

„Zwolennicy zbrojeń niemie
ckich ponieśli już pierwszą klę
skę — stwierdza „Humanije“ . 
— Nawet niektórzy deputowa
ni socjalistyczni wyraźnie da'i 
poznać po sobie, że są zado
woleni z wyników głosowania 
w sprawie pierwszeństwa re
zolucji SFIO“ .

Paryski korespondent agen
cji Reutera jest zdania, że od
rzucenie 325 głosami przeciw
ko 247 rezolucji w sprawie 
pierwszeństwa wniosku SFIO 
wykazało, iż w Zgromadzeniu 
Narodowym nie ma większości 
popierającej politykę „euro
pejskiej wspólnoty obronnej“ .

17 grudnia wybory  
nowego prezydenta Francji

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że dnia 
26 bm. Biuro Zgromadzenia 
Narodowego, obradujące z 
udziałem przewodniczącego Ra
dy Republiki Gastona Mon- 
nerviIle, powzięło uchwalę, ze 
wybory nowego prezydenta 
Francji odbędą się 17 grud
nia br.

Wiadomości sportowe
Prasa węgierska i angielska 

o meczu piłkarskim  
Węgry —  Anglia

W c z w a rte k  w s z y s tk ie  d z ie n n ik ’ 
z a m ie śc iły  obszerne sp raw o zd an ia  
z m eczu W ęgry  — A n g lia , a d z ie n 
n ik  ..M ag ya r N em ze t“  p ośw ię c ił 
s p o tk a n iu  a r ty k u ł w s tę pn y . W  a r 
ty k u le  ty m  c z y ta m y : „N a  czym  
poiega s e k re t naszego zw yc ię s tw a  
bez p recedensu , zw y c ię s tw a , k tó re  
w z b u d z iło  p o d z iw  w  c a ły m  św ie 
cie? P o lega on na w o ln o ś c i. k o n 
s tru k ty w n e j p ra c y  k ra ju  s o c ja li
s tycznego, na g łę b o k im  z ro z u m ie 
n iu  w  c a łym  narodz ie , że w ie lk ie  
sukcesy m ożna osiągać ty lk o  d z ię 
k i o gó ln em u  w y s iłk o w i" .

A n g ie ls k ie  p ism a k o m e n tu ją c  do
tk l iw ą  pora żkę  re p re z e n ta c y jn e j 
d ru ż y n y  A n g li i  w m eczu z m i
s trzem  o lim p ijs k im  — W ęgram i 
k tó rz y  po raz p ie rw s z y  w  d z ie ja ch  
p i łk i  nożne j p o k o n a li zespół A n g li i  
na je g o  w ła s n y m  b o isku , zm uszone

są p rz y z n a ć  w obec  zd ecyd o w a 
ne j p rzew a g i p iłk a rz y  w ę g ie rs k ic h  
że zespół W ęg ie r pod ka żdym  
w zg lędem  p rzew yższa ł sw o ich  p rze 
c iw n ik ó w .

T o  co p oka za li W ęg rzy  — pisze 
lo n d y ń s k i „ D a i ly  M a il"  — c h c ia 
ło b y  się og lądać na w s zys tk ich  
sp o tka n ia ch  p ie k a rs k ic h . G ra  ich  
b y ła  m a js te rs z ty k ie m . D ru ż y n a  
m g ie ls k a  b y ła  w ycze rp a n a  k o n 
d y c y jn ie  p rzez  s z y b k ic h  W ęgrów  
i zosta ła  pokonana  pod każdym  
w zg lędem .

..D a ily  T e le g ra p h "  zw raca  uw a 
gę, że w szyscy z a w o d n ic y  w ę g ie r
scy, od b ra m k a rz a  do n ap a s tn ika  
m ie li w y.rażną p rzew agę  nad  re p re 
z e n ta n ta m i A n g lii.

T o m  F in n e y  — le w o s k rz y d ło w y  
re p re z e n ta c y jn e j d ru ż y n y  A n g li i,  
k tó r y  n ie  b ra ł u a z ia łu  w m eczu z 
pow odu  k o n tu z ji ,  w y p o w ie d z ia ł się 
na łam ach  „ D a i ly  E xp re ss ", iż  W ę
g rzy  p oka za li n a jła d n ie js z y  fu tb o l 
la k i  k ie d y k o lw ie k  w id z ia ł.

Drugie zwycięstwo 
młodych pływaków Węgior

P O Z N A ft ( tu l w ł.) . — D ru g i w y 
s tęp  p ły w a k ó w  m łod z ieżo w e j re p re 
z e n ta c ji W ęg ie r, k tó r y  m ia ł m ie j
sce w P oznan iu , p rz y n ió s ł im  w y 
sok ie  z w y c ię s tw o  nad re p re ze n ta 
c ją  Poznan ia  115-62.

Na 10 ro zeg ra n ych  w  ty m  d n iu  
w yśc ig ó w  in d y w id u a ln y c h  z a le d w ie  
jeden  p rz y n ió s ł z w y c ię s tw o  zaw od 
n iczce  p o ls k ie j.  W w y ś c ig u  lOd m 
st. m o t. z w y c ię ż y ła  z d e c y d o w a n e  
m łoda  za w o d n iczka  Poznan ia  K !e - 
m ińska  w  czasie 1:21.5. W y n ik  te n  
jest go rszy  od re k o rd u  za le d w ie  o 
0,5 sek.

S p o tk a n ie  p i łk i  w od n e j za ko ń czy 
ło  się w y s o k im  z w yc ię s tw e m  za
w o d n ik ó w  w ę g ie rs k ic h , k tó rz y  po 
k o n a li re p re z e n ta c ję  P oznan ia  21:3 
(11:0).

W  zaw odach  ty c h  p ły w a c y  w ę 
g ie rscy  z a d o k u m e n to w a li jeszcze 
raz sw ą b e za p e la cy jną  w yższość 
nad z a w o d n ik a m i p o ls k im i. (1)

K lo p  o t y  „ r o d z i n n e n

Nie zdążyła jeszcze wyschnąć 
farba drukarska na zamieszczo
nym przez tygodnik „Life“ re
portażu kanadyjskiego dzienni
karza Bruce Hutchinsona w 
sprawie wzmagających się w 
Europie nastrojów antyamery- 
kańskich, a już nieodrodna sio- 
strzyca „Life‘u“, niemniej reak
cyjny „Time“, uderzył na no
wy alarm. Nie tylko we Francji 
i Włoszech nas nienawidzą — 
powiada pismo. Nielepiej dzie
je się j w Anglii.

Stwierdzając, że USA i Anglia 
podminowują się wzajemnie. 
„Time“ dochodzi do wniosku, że 
„stosunki między Ameryką a 
brytyjskim sojusznikiem są o- 
becnie gorsze, aniżeli wielu A- 
merykanów sądzi...“ Niejeden 
brytyjski dyplomata — powia
da z widocznym rozgoryczeniem 
„Time“ — „spędza więcej czasu 
na podminowaniu stanowiska 
USA, aniżeli na budowaniu

wspólnej obrony przeciwko ko- | nieniem“, za którym kryją się 
munizmowi“. j niedwuznaczne pogróżki, ty-

„Rozbieżności anglo-amery- I godnik ten usiłuje wyperswa- 
kańskie wzrastają — stwierdza dować brytyjczykom, iż wszyst-
,Time*‘. Pismo nie żałuje też 

wymówek pod adresem rządu 
Churchilla, a jego partii konser
watywnej zarzuca wprost, że jej 
niechęć do USA jest „wynikiem 
politycznej sklerozy“.

Metody polityczno-dypioma- 
tyczne — żali się dalej „Time“ 
— jakimi posługują się Stany 
Zjednoczone są również obiek
tem brytyjskiej krytyki, a „czę
sto wyśmiewane“; Brytyjczycy 
„szydzą z amerykańskich ten
dencji moralizatorskich w dzie
dzinie polityki“ i cieszą się ze 
wszystkich wpadunków i pora
żek Departamentu Stanu“.

„Time“ podaje jeszcze wiele 
innych objawów pogłębiających 
się sprzeczności w anglosaskiej 
„rodzince“. Z ojcowskim „upom-

ko co USA robią — czynią, rzecz 
jasna dla dobra Anglii. Jeśli 
niewdzięczny Albion tego nie ro
zumie, to tym gorzej dla niego i 
całego obozu atlantyckiego.

„Bo co by było — zapytuje re
torycznie „Time“ — „gdyby w 
pewnym momencie Stany Zjed
noczone zapadły się pod zie
mię?“

Stany Zjednoczone, jak Stany 
Zjednoczone. Ale sądząc po na
strojach jakie panują w Anglii 
w stosunku do imperialistów a- 
merykańskich, panoszących się 
na wyspach brytyjskich jak w 
swoim folwarku, można wnios
kować, że Anglicy nie mieliby 
wielkiego kłopotu z udzieleniem 
odpowiedzi na to pytanie...

(mp)

\
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Szerzej uwzględniać potrzeby mieszkańców
Z obrad VII sesji Stołecznej Rady Narodowej Nowe zadania handlu wiejskiego

(Obsł. w ł.) W Warszawie za
kończyły się dwudniowe obrady 
V II zwyczajnej sesji Stołecznej 
Rady Narodowej, poświęcone o- 
cenie pracy handlu, usług i 
drobnej wytwórczości, w świetle 
wskazań IX Plenum KC PZPR 
oraz sprawom wyglądu miasta 
} przygotowania Warszawy do 
zimy.

W bieżącym roku Warszawie 
przybyło 1070 punktów sprze
daży detalicznej i ogólna ich 
ilość wynosi obecnie 4.492. Za
opatrzenie sklepów uległo w 
bieżącym roku poprawie, co po
ciągnęło za sobą znaczny 
wzrost obrotów szczególnie ar
tykułami spożywczymi.

Jednak sieć sklepów w wie
lu dzielnicach miasta jest jesz
cze nada! niedostateczna. Dy
rekcje handlowe nie starają się 
jeszcze dostatecznie o takie za
opatrzenie sklepów, aby klienci 
mogli w nich znaleźć wszystkie 
potrzebne im artykuły.

Rada Narodowa m. st. War
szawy, .uwzględniając potrzeby 
mieszkańców stolicy zobowią
zała w podjętej uchwale Pre
zydium do *  przebranżowienia 
ok. 200 sklepów przemysłowych 
na spożywcze. Ponadto Prezy
dium opracuje plany urucha
miania nowych punktów sprze
daży ze szczególnym uwzględ
nieniem dzielnic peryferyjnych, 
gdzie powinny być otworzone 
barako-sklepy i ruchome punkty 
sprzedaży artykułów spożyw
czych. Dla zabezpieczenia więk
szych możliwości sprzedaży 
nadwyżek produkcji wiejskiej 
uruchomionych będzie co naj
mniej 5 targowisk. W sklepach 
prowadzona będzie analiza za
potrzebowań rynku przy pomo
cy „K art niezaspokojonego po
pytu“ . Ułatwi to dokonywanie 
planowych zamówień na braku
jące artykuły w zakładach 
przemysłu terenowego.

Rada Narodowa postanowiła 
także podnieść kulturę handlu 
przez popularyzowanie przo
downików handlu i wzorowo 
prowadzonych sklepów oraz 
przez przeprowadzanie narad z 
aparatem handlu. Uchwalono 
również wystąpić do Minister
stwa Handlu Wewnętrznego o 
wprowadzenie odznaki „wzoro
wego sprzedawcy“ .

Stolica posiada już 917 punk
tów usługowych, ale wadliwa

jest niejednokrotnie lokalizacja 
tych punktów i zta często jesz
cze jakość wykonanych prac. 
Za mało jest jeszcze w stolicy 
punktów naprawy garnków, bie
lizny, renowacji garderoby. 
Szczególnie niedostateczna sieć 
punktów usługowych jest w 
dzielnicach oddalonych od 
śródmieścia.

W czasie dyskusji podkreślo
no, że Wydział Przemysłu Pre
zydium St. RN. niedostatecznie 
interesował się dotychczas pra
cą wielkiej pralni na Ochocie, 
która nie jest w pełni wykorzy
stana, podczas, gdy zdarzają 
się wypadki odsyłania bielizny 
do prania do innych miast.

Radny Ładosz zwrócił uwagę, 
że wielu mieszkańców stolicy 
nie korzysta z punktów usługo
wych tylko dlatego, że po pro
stu nie wszyscy wiedzą gdzie 
ich szukać. Potrzebne jest więc 
zorganizowanie odpowiedniej 
informacji.

Ustalenie konkretnych po
trzeb poszczególnych dzielnic i 
zwiększenie sieci punktów usłu
gowych powinno być pierwszym 
zadaniem Wydziału Przemysłu 
i Miejskiej Komisji Planowania 
Gospodarczego. Znalazło to wy
raz w podjętej na sesji uchwale. 
Rada Na-ro-dowa postanowiła 
także zorganizować ruchome 
punkty przyjmowania i zwraca
nia naprawionych przedmiotów 
dia wsi przylegających do 
Warszawy.

Uzupełnieniem części refera
tu, omawiającej pracę drobnej 
wytwórczości była wystawa u- 
rządzona w lokalu St. RN. Zna
lazło się tu wiele przedmiotów 
wyprodukowanych przez spół
dzielnie i przemysł terenowy. 
Bogaty wybór eksponatów 
świadczył o tym, że drobna 
wytwórczość ^oże  i powinna 
zaopatrywać rynek w większym 
niż dotychczas stopniu i bogat
szym asortymencie. Radni 
stwierdzili jednak, że dotych
czas spółdzielnie produkują 
zbyt mało dziecięcego obuwia, 
bielizny, ubrań, że nie posiada
ją rozeznania potrzeb rynku.

Aby na przyszłość uniknąć 
takich wypadków postanowiono 
wprowadzić system szczegóło
wych umów między handlem a 
drobną wytwórczością.

Również ważnym postanowie
niem Rady jest kontrola dystry

bucji masy towarowej. Pozwoli 
to uniknąć nieprzemyślanych 
przerzutów towarów wyprodu
kowanych w stolicy przy jedno
czesnym sprowadzaniu do War
szawy towarów tego samego 
gatunku, ale wyprodukowanych 
w innych miastach. Ułatwi to 
także sprowadzanie do stolicy 
takich produktów, które są nie
zbędne dla zaspokojenia po
trzeb mieszkańców Warszawy.

Troska o wygląd stolicy — 
tak można by krótko podsumo
wać przebieg drugiego dnia o- 
brad sesji St. RN.

Ważną rolę ma tu do ode
grania Miejskie Przedsiębior
stwo Oczyszczania Miasta. Aby 
polepszyć jego pracę postano
wiono powiększyć mechanizac
ję pracy w przedsiębiorstwie 
oraz zwiększyć obszar oczysz
czanych przez nie ulic i placów 
stolicy. Postanowiono także o- 
toczyć większą troską pracow
ników przedsiębiorstwa, zaopa
trzyć ich w ciepłą odzież oraz 
zorganizować bufety i stołów
ki.

Znaczny wpływ na uporząd-. 
kowanie miasta ma realizacja 
zadań w zakresie inwestycji re
montów i napraw ulic. Plan re
montów w roku bieżącym prze
widuje naprawę nawierzchni na 
46 ulicach i naprawy częściowe 
w ponad 600 punktach miasta. W 
trakcie wykonywania tych prac 
zwraca często uwagę brak koor
dynacji planów robót. Zdarza 
się, że kiedy Miejskie Przedsię
biorstwo Robót Drogowych po
łoży chodnik, po kilku dniach 
zostaje on zerwany dla przepro
wadzenia innych robót. Dla po
prawy pracy na tym odcinku 
konieczne jest więc wcześniej
sze planowanie i koordynowa
nie robót drogowych i podziem
nych, zgłaszanie w odpowied
nim czasie wniosków do planu 
inwestycyjnego oraz stały nad
zór w trakcie wykonywania ro
bót.

O wygląd stolicy — mówiło 
wielu radnych — powinni się 
także troszczyć wszyscy miesz
kańcy miasta. Wówczas dopie
ro w Warszawie będzie praw
dziwy porządek.

Na zakończenie obrad sesji 
omawiana była sprawa przy
gotowania stolicy do walki ze 
śniegiem w okresie zimy.

(gk)

Polscy działacze k u ltu ra ln i 
'o  wrażeniach z pobytu w  Chinach

( f )  26 bm odbyła się w Mi 
nistersiwie Kultury i Sztuki 
konferencja prasowa, na której 
min. Włodzimierz Sokorski i 
członkowie polskiej delegacji 
kulturalnej podzielili się swy
mi wrażeniami z 2-miesięczne 
go pobytu w Chinach Ludo
wych. Delegacja polska zwie 
dziła stolicę Chińskiej Repu 
bliki Ludowej oraz m. in. sto 
lice prowincji Chin Pofudnio 
wych, Centralnych i Polno 
cnych.

Członkowie delegacji opo 
wiadali o niezwykle serdecz
nym. gorącym przyjęciu i go
ścinności, jakiej doznali ze 
strony wielkiego narodu chiń 
«kiego. Uczestnicy delega 

cji podkreślali niezwykły en

tuzjazm pracy, jaki cechuje lud 
chiński, umiłowanie przezeń 
przewodniczki narodu — Chiń
skiej Partii Komunistycznej i 
jej wodza Mao Tse-tunga.

Uczestnicy delegacji mówili 
także o wielkich przeobrażę 
niach, ¡akie zachodzą na o! 
brzymim obszarze Chińskiej 
Republiki Ludowej, - o potęż
nych pracach nad opanowa
niem rzek i wprzęgnięciem ich 
w służbę człowieka, nad zale
sianiem pustynnych przestrze
ni i budową wielkiego zagłębia 
przemysłowego i górniczego w 
Północnych Cłiinach.

Dzieląc się wrażeniami ze 
swych podróży po Chinacti, 
członkowie delegacji mile 
wspominali, iż w czasie swego

dwumiesięcznego pobytu w 
różnych częściach Chin, często 
spotykali się z polską piosen
ką i melodią śpiewaną przez 
dzieci i dorosłych, melodią 
która trafiła do Chin w czasie 
gdy przebywał tam zespół „M a
zowsze“ .

Głównym celem pobytu de
legacji było nawiązanie kon 
taktów ze światem kultury, 
sztuki i nauki chińskiej.

Zamykając konferencję min 
Sokorski wskazał na ogromne 
znaczenie pobytu polskiej de
legacji kulturalnej w Chinach 
dla dalszego zacieśnienia wię
zów przyjaźni między obu na
szymi, walczącymi o pokój na
rodami. (PAP)

Komitet Centralny naszej 
Partii — w referacie towarzy
sza Bieruta i w tezach przed- 
zjazdowych wskazuje główne 
zadania i zasadnicze kierunki 
w walce o szybszy wzrost sto
py życiowej, o poprawę warun
ków materialnych i kultural
nych ludzi pracy w mieście i 
na wsi. Podstawowym warun
kiem tej poprawy jest wzmo
żenie produkcji naszego ro l
nictwa a zwłaszcza wydatne 
zwiększenie towarowej pro
dukcji indywidualnych gospo. 
darstw rolnych.

W tym celu inne działy na
szej gospodarki narodowej od
dadzą do dyspozycji wsi zwię
kszoną znacznie w stosunku 
do lat ubiegłych masę towaro
wą w postaci artykułów, służą
cych potrzebom produkcji ro
ślinnej i hodowlanej oraz w 
postaci artykułów codziennego 
użytku.

Przykładowo można podać, 
że zaopatrzenie indywidualnie 
gospodarujących chłopów w ta
kie artykuły, jak: cement, ce
gła, wapno budowlane, da
chówka, papa smolowcowa i bi
tumiczna, tarcica iglasta i l i 
ściasta, gwoździe budowlane, 
gospodarskie wyroby metalo
we, narzędzia i maszyny ro l
nicze oraz nawozy sztuczne — 
znacznie wzrośnie w roku 1954 
w stosunku do 1953 r. Podobny 
wzrost przewidziany jest w za
kresie zaopatrzenia wsi w ar
tykuły konsumcyjne. Cala ta 
olbrzymia masa towarów spły
nie do wsi — do konsumenta 
prawie wyłącznie jednym ka
nałem: poprzez sieć handlową 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
skupu.

Doświadczenia roku bieżące
go, kiedy po zniesieniu syste
mu bonowego zwiększyły się 
ilości towarów, przeznaczonych 
dla wsi wskazują, że aparat 
i sieć handlowa Centrali Rol
niczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“  nie wszędzie spro
stały zadaniu przesunięcia tak 
dużej masy towarowej na wieś. 
Dokumenty z doraźnie przepro
wadzanych kontroli i lustracji 
oraz duża ilość krytycznych no
tatek, artykułów i koresponden
c ji prasowych, wskazują na 
typowe, wciąż powtarzające się 
błędy i braki w funkcjonowa
niu aparatu handlowego spół
dzielczości zaopatrzenia i sku
pu.

Zbyt często jeszcze powta
rzają się fakty okresowego, 
nieusprawiedliwionego niczym 
braku w sklepach GS-ów ta
kich artykułów, znajdujących 
się w Polsce w wystarczają
cych ilościach, jak: sól, zapał
ki, papierosy, cukier, cukierki 
i ocet, czy marmolada. Zbyt 
częste są fakty nagromadzenia 
pewnych towarów w jednych re. 
jonach kraju przy równoczesnym 
ich niedoborze w innych. Nagro
madzenie to powstaje m. in.

wskutek kierowania różnych 
artykułów do tych dzielnic Pol
ski, w których artykuły te n i
gdy nie były używane, a więc 
np. buksy do kół wozowych 
małych rozmiarów w woj. po
znańskim i zielonogórskim, a 
osie wozowe dużych rozmia
rów w Rzeszowskiem i Kra- 
kowskiem, lub też wskutek wy
syłki towarów do województw 
dostatecznie już w te towary 
zaopatrzonych — np. pompki 
do nafty, znajdujące się w 
woj. rzeszowskim przy jedno 
czesnym ich braku w woje 
wództwach zachodnich.

J. Kiljańczyk
podsekretarz stanu M in is te rstw a 

H and lu  W ewnętrznego

rolnej i podnoszeniu • poziomu 
życia.

Ważna i niedoceniona jest 
dotychczas rola handlu w iej
skiego w- zwiększaniu produk
cji przemysłu miejscowego.

Przedsiębiorstwa przemysłu 
terenowego — państwowego i 

' spółdzielczego posiadają duże 
(rezerwy zdolności produkcyj- 
j nych. Podobne rezerwy zdolno
śc i produkcyjnych kryją się 

Wszystkie wymienione braki miejscowym rzemiośle i chałup
i błędy są objawem niebezpie
cznej choroby, toczącej niektó
re ogniwa handlu wiejskiego, 
choroby biurokratycznego zobo
jętnienia i całkowitego braku 
dbałości o potrzeby konsumen-; wsi dodatkowej masy towarów, 
ta. (Wynika to z biernej postawy

pracowników handlu wiejskie- 
towary 
A-prze-

nictwie każdego powiatu i wo
jewództwa; nasz handel jed
nak nie potrafi w dostatecznym 
stopniu wykorzystać tych zdol
ności i uzyskać tak potrzebnej

Świadczą o tym takie zjawi- liczących tylko na 
ska, jak nagromadzenie w skla- |z ¿osław centralnych.
dach szeregu PZGS-ów kilku
letnich zapasów łańcuchów go-
spodarskich, różnych części do dlu można i trzeba zaktywizo-

cież istnieje w kraju wiele re 
jonów, gdzie z inicjatywy han-

przestrzeganie ich jest przestęp- i patrzenia i skupu w zakresie 
stwem, jest współdziałaniem z j wykonywania takich coraz b:;r- 
brakorobami na szkodę społe- I dziej potrzebnych pracującym 
czeństwa. j chłopom usług, jak: ubój gospo-

. . . . . darczv żvwca i wypiek chichaWymienione wyżej zadania ■ z w[eri zbof a lu5 maki.
aparat handlu spółdzielczości j r  s
zaopatrzenia i skupu powinien | Szczególnie ważne jest roz- 
w pełni wykonać. Przykładem ; wijanie usługowego wypieku 
— służyć może dobra i ofiar- j chłeba. Dlatego, że rozwijając 
na praca wielu pracowników te- j zamianę zboża lub mąki na 
go aparatu oraz dotychczasowe j chleb — GS-y umożliwiają ro- 
osiągnięcia w dziedzinie techni- i dżinom chłopskim nabywanie 
ki i organizacji'handlu na wsi. ¡co dzień świeżego pieczywa i 
Trzeba jednak podjąć pracę w ( uwalniają kobiety od uciążliwej' 
celu upowszechnienia wszyst- i pracy przy zarabianiu ciasta i 
kich dotychczasowych dobrych j pieczeniu chleba. Korzystne jest 

w i osiągnięć i wprowadzić w prak- także dla chłopa poslugiwan:« 
tyce wiele nowym form i metod j się przy uboju gospodarczym 
handlu. Szczególne znaczenie \ spółdzielczymi punktami ubojo- 
ma tu rozszerzenie i doskonale- j wymi, gdzie^ zawsze może on 
nie handlu straganowego, tar- i sprzedać skóry i odpadki po- 
gowiskowo - jarmarcznego i ab- j ubojowe oraz zlecić przerobie» 
woźnego. i nie części lub całości mięsa na

i wędliny i inne wyroby.
W ciągu 10 miesięcy br. zoc- i 

ganizowano w miastach pówia- j 
towych i innych małych mia- j 
steczkach łącznie około 1400 1 . . . .  - . ,
jarmarków; w ciągłym ruchu i "<ekt?r>’ch ogniwach aparatu 
est ponadto około '5 tysięcy ! handlowego spółdzielni zaopa- 

1 ! trzema i skupu. Jest to m. m.

Przyspieszyć obowiązkowe dostawy zbóż
( f)  Aktyw polityczny i gospodarczy, rady narodowe, aparat 

skupu skutecznie mobilizują chłopów zalegających z dostawą 
zboża do jak najszybszego wykonania tego obowiązku. Toteż 
w wielu powiatach tempo obowiązkowych dostaw ziarna dla 
państwa zwiększa się.

Ostatnio wyraźnie wzrosło 
tempo likwidowania poważnych 
zaległości w zbożu, jakie mają 
chłopi w woj. bydgoskim Przed 
tygodniom ani jeden powiat w 
tym województwie nie osiąg 
nąj 90 procent tegorocznego 
planu dostaw ziarna W ostał 
nich zaś dniach z obowiązku 
miarek i odsypów zwolnione 
został v powiaty: Bydgoszcz, 
Chojnice, Tuchola i Świacie.

Przełom w obowiązkowych 
dostawach nastąpił również_ w 
wielu gminach powiatów 
Chełmno.i Wyrzysk. Np. w pow

Wyrzysk, szczególnie wyraźna 
poprawą wystąpiła w gminach: 
Wyrzysk, Miasteczko Krainskie. 
Białośliwie, Sadki, Nakło. W 
gminie Wyrzysk np., począwszy 
od 17 hm, dzienne dostawy zbo
ża zwiększyły się aż 30-krotnie. 
Ostatnio szereg gromad tej 
gminy, jak Żulawka, Bąkówo. 
Wyciąg i Konstantynowo, ca! 
kowicie rozliczył się z pań
stwem.

Poza ^szeroko zakrojoną pra
cą polityczno-uświadamiającą, 
prowadzoną wśród chłopów 
przez aktywistów, aparat sku

pu i członków gminnych rad 
narodowych — do przyspiesze
nia obowiązkowych dostaw 
zboża w pow. Wyrzysk przy
czyniają Się w poważnym stop 
niu przykładne kary na opor
nych kułaków. M. in ukarano 
wysoką grzywną Floriana Pa- 
zderskiego, właściciela 75-hek- 
tarowego gospodarstwa w gro
madzie Dębowo, który zalegał 
z odstawą 38 ton ziarna. Już 
następnego dnia po ukaraniu 
oporny kułak przystąpił do o- 
młotów i odstawy zboża. Na 
tycbmiastowy skutek odniosło 
również ukaranie Kazimierza 
Wnuka, opornego kułaka, po
siadającego — 73-hektarowe 
gospodarstwo w gromadzie Ko 
sowo. Wnuk zalegał z dostawą 
prawie 40 ton zboża.

maszyn i narzędzi rolniczych 
oraz obojętne przyglądanie się 
rosnącym remanentom materia
łów budowlanych przy równo
czesnym zwalaniu winy za ten

wać produkcję poszukiwanych 
wyrobów drzewnych, kołodziej
skich i bednarskich oraz narzę
dzi gospodarskich i przyrządów 
metalowych — zgodRie z regio- 

jnalnymi potrzebami i upodoba

Na wstępie zostały przeto
czone przykłady, wypływające 
z biurokratyzmu i bierności w

S r & T Î X jS Î Ï  ! k» “  w . * *

stan jedynie na żle pracujące . njamj ludności. Są u nas całe 
łub wcale nie pracujące zespo- .rejony, skąd — ożywiając pro- 
ły w prezydiach rad narodo- (dukcję chałupniczą — można 
wych, których zadaniem było j by uzyskać duże ilości wyro- 
opiniowanie zapotrzebowań | bów trzcinowych i wikłiniar- 
zgłaszanych przez chłopów. jskich. Są u nas tereny, gdzie

'małym nakładem środków moź- Obecnie, kiedy w wyniku ;na - ć duk - wapna
realizacji wytycznych naszej | lotneF innych materiałów, po- 

postanowień naszego trzehB h budownictwu wi‘ej
r$irv n n n łtm a  n a  w ip «; « . ^

przede wszystkim wieś. Liczby 
te — to osiągnięcie niemałe. 
Stale jednak jeszcze zbyt mało 
wykorzystuje się i jarmarki i 
handel obwoźny dla celów ana-

ogmw. A przecież spółdziel
czość zaopatrzenia i skupu po
siada szeroki system kontroli 
społecznej w postaci samorzą
du członkowskiego, spółdziel
czych rad nadzorczych powia-

łizy rynku, dla celów zoriento- 1 tow'vch . ¡ ' nvch 
j akle artykuły są

jednak system 
kontroli i nadzoru.

Partii i 
Rządu towary popłyną na wieś 
zwiększanym potokiem, kiedy 
po obniżce cen zakup maszyn 
rolniczych został bardziej udo
stępniony dla indywidualnie 
gospodarującego chłopa —-
przed aparatem spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu staje za
danie odbiurokratyzowania, u- 
sprawnienia i  uelastycznienia 
pracy, w celu należytego zaspo
kajania potrzeb konsumenta 
wiejskiego, w celu wzmocnie
nia spójni między miastem a 
wsią.

By wykonać to węzłowe za
danie, pracownicy pionu han
dlowego spółdzielczości zaopa

skiemu, podczas gdy wapno 
kierowane centralnie nadchodzi 
tam z odległych wytwórni. Ak
tywizacja produkcji miejscowej 
jest najpoważniejszym, lecz nie 
jedynym sposobem uzyskania 
dodatkowych ilości poszukiwa
nych towarów. Drugim sposo
bem jest aktywne oddziaływa
nie aparatu handlowego na 
przemysł kluczowy,, poprzez 
sygnalizowanie w porę o nasy
ceniu rynku określonymi towa
rami i zamawianie takich towa
rów, których na rynku wiej
skim brak.

Można ponadto poważnie u-
trzenia i skupu muszą przede j sprawnie^ zaopatrzenie i lepiej 
wszystkim dobrze i wnikliwie | zaspokoić potrzeby konsunien- 
studiować kształtowanie się za- I tów przez stanowcze przeciw- 
potrzebowania na poszczególne j stawianie się wszelkiego rodza- 
towary. Dokładna znajomość iju  brakoróbstwu. Źle rozumie 
potrzeb chłopa powinna kiero- ! > wykonuje swoje zadania takie 
wać rozdziałem masy towaro- ogniwo handlowe, które przyj- 
wej w terenie, powinna u ła-lm uje do sprzedaży towary wa- 
twiać elastyczne ich przesuwa- dłiwie wyprodukowane. Nasze 
nie wewnątrz województwa, 
ppwiatu a także — gminy. Ko

wania s,ę jakie artykuły są . komj {a'd  komiletów
chłopom potrzebne , przez nich j cztonl ôwskich j w końcu w po. 
poszukiwane. Sytuacja ta ulec j stacj eriodvcznie odbvwamch 
mus, zmianie. Należy również cz}onklowskjch zebrań ¿rorr.,dz- 
znaczme rozszerzyć zakupy to- kjch Ca,v ten 
wazowych nadwyżek chłopskiej . 7
produkcji roślinnej i hodowla- \ P Jddziałewanie decydu- 
nej. Te bowiem formy , me- o * e,nvm rozwoju gnlinnvch
tody handlu na ws, wzmacH Lpóldziełńi nie jest należycie
mają spójnie towarowa miedze wpvkom ,st coJgorsza _Uha. 
miastem , wsią, skutecznie eli- j mowan£ nieraz w% wej aktvw- 
minując z rynku wszelkiego ro- , noścj nawet w pewnvch WY. 
dzaju pośrednictwo spekulanc- padkaGh s k a n o w a n y 'z a  go- 
ko - kułackie. i spodarski, krytyczny stosunek

By jednak pracownicy han- do braków, niedociągnięć i nad. 
dlowi spółdzielni zaopatrzenia j użyć w pracy  ̂ spółdzielnu 

skupu mogli coraz lepiej i ; Gminna spółdzielnia bowiem i
skuteczniej wykonywać swą 
bardzo odpowiedzialną pracę, 
konieczne jest systematyczne 
podwyższanie ich kwalifikacji 
zawodowych. Jednym z dotkli
wych braków, jest brak w han
dlu towaroznawców. Uniwersal
ność branżowo - towarowa w

nieczne jest ponadto, by cały 
aparat handlowy, a w szcze
gólności sprzedawcy i zaopa
trzeniowcy kształtowali zapo
trzebowanie konsumenta, aby 
przyzwyczajali go do nabywa
nia artykułów, pomagających 
mu w zwiększeniu produkcji

nowe, . socjalistyczne ustawo
dawstwo chroni konsumenta 
przed ponoszeniem strat, wy
nikłych z nabywania towarów 
źle wyprodukowanych, nie nada
jących się do użytku. Toteż o- 
bowiązkiem każdego pracowni
ka handlu jest ścisłe wykony
wanie obowiązujących w tej 
mierze ustaw i dekretów. Nie-

G-S-ach i PZGS-ach wymaga

jej samorząd to ogniwa szcze
gólnie atakowane przez kuła
ków i ich popleczników. Walka 
z wrogą kułacką robotą, pogłę
bianie udziału w pracach samo
rządu gminnych spółdzielni 
mało i średniorolnych chłopów 
— to podstawowe zadanie 

kontrol-wszystkich instytucji
. . ?-ac" ,  ( riycb i kierownictwa GS-ów.

sporej tlosci wykwanfikowanycn ; J
branżvstów - towaroznawców. Wszyscy działacze spóldziei-
Dlatego też musi być podjęte 1 ozości^ zaopatrzenia i SKUpu
(w daleko szerszym niż do-1 oraz instancje i organizacje
tvchczas zakresie) 'kursowe i i partyjne , społeczne powinny

¿„i “  i ostro zwalczać wszelkie prze-„przywarsztatowe , szkolenie i , .... .
zawód owe, bv zaś zachę- 'jaw y hampwania działalności
cić pracowników do podnoszę- j samorządu spółdzielczego. TyL

, nia Pswych kwalifikacji za- ( k°a . ^ em . Pr f  ak1^ m , \  : udziale swvch członków-1 całe-| wodowych należy stworzyć , ch! t -,a Dracująceg0 spó!.
| bodźce materialne zarówno -dla §zielc«Sć zaopatrzenia i skupu 
szkolonych, jak t szkolących.^ ,a konać
Jest to szczególnie ważne przy ■ ^  swe za8dania; przyczyniając 
szkoleniu praktycznym w pla- j sję zwiększenia towarowej 
cówkach handlowych. produkcji gospodarki rolnej, do

Niedostateczne są również , utrwalenia sojuszu robotniczo- 
osiągnięcia spółdzielczości zao- 1 chłopskiego.

D o m - m u z e u m  Jana M a t e j k i
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z KRAKOWA)

P o r ]  n<trxm kątem

Za d łu g a  k a d e n c ja
Konsument jeszcze raz spoj

rzał rozczarowanym wzrokiem 
na zamówione do zupy pieczywo 
Dwa «-cienkie małe plasterki 
clileba trzeba byłoby chyba li
zać, aby starczyły do skonsu
mowania talerza zupy.

Drugie danie znów zmusiło 
konsumenta do zastanowień

już wysuwał argumenty o ubyt
ku, wadach receptury, itp. Po
woli położy! na wadze 15 dkg 
to le pieczeń powinna ważyć 
według receptury Ministerstwa 

j Handlu Wewnętrznego) szala 
z pieczenią skoczyła w górę. 
Zdjął 5 dkg. chcąc go zastąpić 
odważnikiem 2 dkg, ale okaza-

Wyobraźnia mówiła, że P«win- ( w" £ d" £
n o  o n o  b y ć  w ię k s z e .

— A może to tylko zwięk
szone wymagania żołądka 
przez chwilę rozważał.

Dla upewnienia się podaną 
mu przez kelnerkę porcję pie
czeni wołowej porównał z 
porcjami siedzących przy są
siednim stoliku trzech innych 
gości.

Porcje były takie same. I wi
docznie gości nie zdziwiła ich 
wielkość, bo zamówili jeszcze 
pó jednej pieczeni...

B u fe to w a  n ie c h ę tn ie  o d n io s ła  
s ię  do  p ro p o z y c ji p rz e w a ż a n ia  
p o r c j i  Z a p a n o w a ło  z d e n e rw o 
w a n ie . K u c h a rz  za c zą ł s ię  k rz ą 
ta ć  za  o d w a ż n ik a m i i  jeszcze  
n ie  p o ło ż y ł p ie c z e n i n a  w a g ę  a i

kucharz położył koło pieczeni 
8 dkg też nie ważyła. Wreszcie 
5,5 dkg zwrównoważyło szalę

Marchewki według receptury 
miało być 15 dkg — ua talerzu 
było tylko 7 dkg, kartofli po. 
winno być 18 dkg — było 10.

— Paruje, wysmaża się — 
powtarzał obecny przy rozwa
żaniu personel restauracji.

Kucharz, aby wzmocnić ar
gumenty usprawiedliwiające 
niedobór, dodat:

— Przecież to sprzed trzech 
dni.

❖
Było to w restauracji Czę

stochowskich Zakładów Gastro
nomicznych „Hutnicza", tu i

w pobliżu lokalu rady zakłado
wej huty im. Bolesława Bie
ruta. Powiadomiliśmy o tym 
jej wiceprzewodniczącego.

— Kontrolą w zakładach han
dlowych nie ma co się terąz 
zajmować — oświadczy! tow. 
Liszaj — za miesiąc kończy się 
kadencja naszej rady.

Wprawdzie dla własnej zało
gi, huta ma dobrze działający 
OZR, ale czy to oznacza, że 
robotnicy innych przedsię
biorstw pracujących przy bu
dowie huty mają w „Hutni
czej“ zamiast jednej porcji ku
pować dwie?

O Ile uruchomienie komisji 
kontroli społecznej zależy do
piero od przyszłej rady zakła
dowej, — to szkoda, że obecna 
nie złożyła swych mandatów 
wcześniej. Przez ten czas nie 
okradanó by bezkarnie konsu
mentów.

Czy kadencja kómisji handlu 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Częstochowie też wkrótce koń
czy »ię? m. b.

Palety... ileż tych palet — 
jedna, druga, trzecia...

60 lat mija od chwili, gdy 
ręka, która z nich farby 
na twórczy pędzel nabiera
ła, zastygła w bezruchu śmier
ci. Odlew tej ręki — szczu
płej, wrażliwej i spracowa
nej ręki artysty znajduje się tu 
róvmież, zamknięty w szklanej 
gablotce.^

Jesteśmy w pracowni Ma
tejki, w Krakowie przy ul. Flo
riańskiej 41, gdzie urodzi! się, 
gdzie mieszkał i pracował wiel
ki nasz malarz. Organizatorzy 
muzeum starali się urządzić tę 
pracownię tak, jak według opi
sów i pamiętników współcze
snych wyglądała ona za życia 
artysty, tak jak urządził ją sam 
Matejko. I te rozrzucone po po
koju palety, kasetki z farbami, 
pędzel, sprawiają wrażenie, że 
Matejko żyje jeszcze, że na 
chwilę tylko przerwał pracę, że 
lada minuta powróci i zasiądzie 
przed rozstawionym na sztalu
gach szkicem.

Ten warsztat pracy wielkie
go malarza, gdzie znajduje się 
pełno szkiców, dawnych ubio
rów, w które Matejko ubiera! 
swoje modele, gdzie między in
nymi znajduje się naturalnej 
wielkości manekin konia ze 
wspaniałym tureckim rzędem 
— ten warsztat zamyka nieja
ko ciąg sal rozmieszczonych na 
trzech piętrach, a składających 
się na dom-Muzeum Jana Ma
tejki, otwarty 25 bm., po grun
townym odnowieniu , i rekon
strukcji.

Mafo w tym domu znajduje
my tzw. „czcigodnych pamią
tek“ , prócz okularów i szachów 
i,ic więcej z osobistych przed 
miotów Matejki tu nie ma, je
żeli nie liczyć mebli w dwóch 
pokojach mieszkalnych — salo
nie i sypialni urządzonych tak 
jak za życia Matejki. I nie dzi
wi nas to, i nie odczuwamy bra
ku tych szczegółów. Życie i 
działalność Matejki zamykały 
się w jego obrazach. Obrazami 
przemawiał do narodu, w obra
zach przekazał współczesnym

i potomnym swoje idee, swoje 
poglądy, swoje uczucia. Dlate
go też słusznie organizatorzy 
domu-muzeum starali się zana
lizować twórczość Matejki, po
kazać jak talent jego rósł i roz
wijał się, jakie wpływy nań od
działywały, jak ówczesna rze
czywistość załamywała się w 
jego historycznych obrazach i 
w jaki sposób Matejko osiąg
nął to, by pędzlem, by sztuką 
swoją przemawiać. A więc śro
dowisko, w którym Matejko żył, 
i warsztat twórczy — oto dwie 
główne linie muzeum.

Pierwsze sale poświęcone są 
biografii malarza. Widz znaj- . - „  
duje tu dokumenty z jego ży- i 2°  powiększenie _ 
cia od pierwszych chwil, od fo- j tragicznie, głowy Stańczyka 
tokopii karty z księgi urodzin, I tegoż obrazu, 
dokumenty związane ze studia- j w  salach biograficznych tło 
mi itp., równolegle do tego ; spo}eczne nje jest w dostatecz- 
planśze _ pokazujące rozwoj ; n^ m . st j ,J uwypuklone, nie

płócien. Zwięzłe i treściwe ko- ; , , .
rńentarze wielkim skrócie po- 1 rrjuzeu,rn urządzony był w cza- 
dają historię twórczości, ideo- przygotowań do sesji ma- 
logicznych wzlotów i załamań. |tejkowskiej. Bogata i ozywio-

go patriotyzmu. Obok komenta- \ Zestawienia te mają dużą j rza rosyjskiego, tego, który ni
tarzy — fotografie odnośnych 
obrazów..

„Unia lubelska“  zawiera 
akcenty solidaryzmu klasowe--] wnios’
go, ale równocześnie powstają 
wielkie, monumentalne płótna 
— „Grunwald“ , „Hołd pru
ski“ , w których akcenty ludo
wego patriotyzmu i krytycznej 
oceny szlacheckiej przeszłości 
nie milkną, -wypowiadają się 
w najrozmaitszych formach.
Organizatorzy muzeum umie
ją zwrócić na nie w pewnym 
stopniu uwagę, ukazując na 

znaj- | przykład obok „Hołdu pruskie- j rvck znaj dują s 
. J zadumanej' •• J

7.

wartość dydaktyczną. W fo r- ; jednokrotnie w swoich listach i 
mie atrakcyjnej, w sposób, któ- ¡artykułach z entuzjazmem wy
ry sam przez się bez dodatko-! rażał się o twórczości Matejki,
wych komentarzy nasuwa 

pokazuje ile trudu, ile
żmudnej, mrówczej pracy wkła
da! artysta w swoje dzieło, z 
jaką skrupulatnością, ż pedante
rią niemal odnosił się do

pragnąi się z nim osobiście za
poznać i nawet w tym celti 
przyjechał do Krakowa, ale za
stał artystę już w trumnie.

Dom Matejki urządzony był 
wszystkiego co robił. Ta dba-jP° raz pierwszy w początKaUi 
łość o prawdę historyczną, na- j naszego stulecia. Nosił on wte- 
wet w szczegółach przebija z j 'nny charakter niż obecnie, 
wszystkich gablot, gromadzą- 1 tam w,'ele pamiątek bez 
cych ciekawe i różnorodne (próby analizy, bez ujęcia calo- 
z b jo r y _ | kształtu twórczości. W latach

i międzywojennych dom ten rówr- 
Przechodzimy do sal, w k tó jn ie ż  przypominał raczej tzw.

. . .  S1? rysunki '¡„rupieciarnię“ , zresztą
szkice. I tu znów rzucają się okresie tym był poważnie 
w oczy zmagania z trudnością- ¡zaniedbany. W czasie okupacji 
mi, walka zaciekła o nadanie | u|egi dalszemu zniszczeniu. O- 
sztuce jak najpełniejszego wy- j jj£Cni organizatorzy muzeum 
razu. Na przykładach, narna-; niieli więc trudne zadanie. Trze- 
calnie niemal pokazano tu ja k :ba bylo dom rekonstruo- 
powstawały wielkie dzieła. Oto ; wad> uwzględniając, że jest to 
niezliczona ilość szkiców zbroi, j zabvtkowa ‘ kamienica z XVI 
zrobionych po to, by na obra- i wieku> trzeba byj0 mieć na u-
zie zbroja ta była prawdziwa, wadze, że był to dom mieszkal- 
oto szkice koni, w najrozmait- i ay ; pokazad widzowi przynaj- 
szych pozach zrobione po to, 'mniej fragment mieszkania Ma- 
by kon na obrazie był żywy, tejki — trzeba było wreszcie, i 
dyszał i rwał się do biegu. j t 0 jest najważniejsze, tiwzględ- 

Kierownictwo domu projek- i nić, że jest to muzeum i na 
tuje w przyszłości urządzić w (niewielkiej stosunkowo prze- 
tych salach wystawy zmienne i strzeni dać przekrój twórczości 
szkiców i. studiów. Niewątpii i artysty wraz z próbą analizy, 
wie przyczyni się to do jeszcze . . .  . ,
głębszego i pełniejszego po . Dom-muzeum będzie miał 
znania Matejki i jego twórczo (niewątpliwie duże znaczenie dla 
ści przez szerokie rzesze zwie- studu.j ąćych, iym bardziej ze 
dzajacych (znajduje się tu również biblio-

, . . I teka dzieł o Matejce z której
Oddzielna sala poświęcona ; korzvstać bedą mogli w ZY.

jest polichromii kościoła Ma ; szłości zwiedzający Szerszym, 
nackiego z podkreśleniem poi- ,rzeszom zwiedzająCVm dom ten 
sk.ego , ¡udowego jej charak- zbliż>, [)0stać wielkiego mala- 
teru’ | rza, pokaże jego pracę „od pod-

Nad planszami wprowadza- ¡szewki“ , od strony źródeł jej 
jącymi na wystawę, mówiący- powstania. Niewątpliwie będzie 
mi o życiu i całej twórczości ;on zwiedzany i studiowany lą- 
Matejki widnieje wielkimi lite- jcznie z galerią narodową, w 
rami wypisany sąd o Matejce j której znajduje się część ory- 
wielkiego rosyjskiego krytyka (ginałów obrazów Matejki — 
— Stasowa: „Należał on do ¡«tanowi on bowiem cenny ko- 
największych potęg artystycz ¡rnentarz -  komentarz poglą- 
nycb Europy XIX wieku“ . Znaj dowy i przejrzysty do twórczo- 
duje się tutaj również portret ] ści artysty, 
pędzla Repina, Ofiarowany j
muzeum przez wuelkiego mała- ZOFIA KWIECIŃSKA

na dyskusja, jaka toczyła się 
podczas obrad sesji, rzuci nie
wątpliwie nowe światło na 
twórczość naszego wielkieg^ 
malarza, wyjaśni wiele zagad
nień jeszcze niejasnych i umo 
żliwi dopełnienie muzeum, 
ewentualnie wprowadzenie ko- 
rektur.

Dużą część eksponatów do- 
warto, by widz, nawet ten, któ- i rnu stanowią zbiory. Widzimy 
ry z twórczością Matejki nie ( u. dawne ubiory, zbroje, starą 
jest dobrze obznajmiony wy- biżuterię. Nie nosi to chara«- 
niósł stąd jak najwięcej, ja k ! t^ u  systematycznie zebranej 
najwięcej się nauczył. Sale t e p ° 'e^cJ'- Są to raczej zbiory 
bowiem rozszyfrowują niejako robione doraźnie, potrzebne do

Podbudową tych komentarzy są 
fotografie najważniejszych dziel 
Matejki — powstał projekt, by 
umieścić tu w przyszłości zbiór 
najlepszych fotografii obrazów 
mistrza. Niewątpliwie ułatwi to 
zwiedzającym właściwe odczy
tanie tej sali. Te fotografie bo
wiem, które są tu obecnie umie
szczone, pod względem tech
nicznym nie są najlepsze, a

ma'arstwo Matejki, pozornie 
tak proste — a jednak tak 
skomplikowane.

Wśród komentarzy widnieją 
daty 1862, 1864, 1866 — daty 
namalowania: „Stańczyka“ ,
„Kazania Skargi“ , „Rejtana“
— obrazów o wyraźnym anty- 
feudalnym ostrzu, i będących 
wspaniałym wyrazem ludowe- że biżuterii.

tego lub innego obrazu. Cieką 
we jest zestawienie poszczegól 
nych eksponatów z fragmenta 
rńi obrazów. Np. czapka z ko 
roną, a obok fotografia giows 
Zygmunta I (w tejże koronie) 
z „Hołdu pruskiego“ , strój 
Stańczyka, a obok fotografia 
obrazu „Stańczyk“ , biżuteria, 
a obok fotografia Bony w tej
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą: 

Usprawnienie, które zastąpiła pracę 50 łudzi
Rozumiemy że ! Obecnie brygada inżynieryj-

Tydzień na arenie świata
Dramatyczna debata we fran

cuskim Zgromadzeniu Narodo- J. Star pc

wzrost stopy życiowej zależy od j no-techniczna wzorując się na | wym n.ie została jeszcze zakon- i z  tą opinią zgadzają się w
wyników naszej pracy. Musimy j pracy koparek w Związku Ra 
więc produkować szybciej i ta- i dzieckim zrobiła specjalny pług, 
niej, musimy wykorzystywać do ! który wmontowano w koparce 
maksimum maszyny. i na miejsce łyżki nie zmienia-

W Zarządzie Budowlano- jąc konstrukcji maszyny, 
montażowym nr 1 Zjednoczenia j p ró|,v 
Robót Zmechanizowanych Bi

ozon a, ale dotychczasowy J<?I [ pełni komentatorzy prasy bur- 
przebieg już pozwała na wy- ] żuazyjnej. 
ciągnięcie niektórych, bardzo | Korespondent Agencji Reute- 
lstotrtych wniosków. ; ra Harold King podkreśla, że

Rząd francuski śpieszy się z | niezależnie od wyniku głosowa- 
przeprowadzone na j  ratyfikacją układu o „arm ii eu- j  nia nad votum zaufania, do-

, . , „  . . budowie 105 dały dobre rezul- ropejskiej“ , by nie przyjść 1 1 tvchczasowa debata wykazała,
dowmctwa Przemysłowego b rv -; {aty. obecnie wagony wyłado- i próżnymi rękami na konferencję ż
ga.a inżynieryjno - teuiniczna; wuj e s|ę prZy  pomocy takiej ko- i trzech na Bermudach, gdzie-j wym nie ma większości dla po-

„w  Zgromadzeniu Narodo
, | wuje Się przy pomocy takiej ko - ' trzech na Bermudach, gdzie.I wym nie ma większości

¿g osi a t o . i^.rełscjt wniosc» j parki, i wyładunek trwa około j USA mają kłaść szczególny na*! Utyki arm ii europejskiej' 
racjo na izaiorsAl, ■ ory przy no-. 45 miTi. prZy zatrudnieniu 2 lu- • cisk na ■ szybkie wskrzeszenie | Smętne nuty brzmią w ko-
s i j  Uze os,czę.nosa przy roz j dzi do obsługi i 3 do oczyszcza- j Wehrmachtu. Ale, licząc się z mentarzu amerykańskiej agen-

wa„onow z zic- nja toru. ; szerokim sprzeciwem, rząd nie j cji „United Press“ ,
udowa h im  - '  dzięki wprowadzeniu tego u - , śmiał jasno postawić żądania I „Decydujące glosowanie — 

! sprawn lenia unikniemy przesto- - ratyfikacji układu o „arm ii eu- stwierdza agencja — odbędzie
im Aow k°Parek załadowujących ; ropejskiej“ , woląc uczynić to I się w piątek. Kry;

lądowy w ani u 
mią.

Na naszych budowach ziemię i 
ląduje się na \v 
mocy koparki — załadunek H) 
wagonów 
t oni i a
ręcznie 1 trwał od 4 do 5 go-1 
dżin przy zatrudnieniu 50 ro- 
botników na jedną zmianę.

piątek. Kryzys rządowy

JAN WŁODARCZYK 
Warszawa

komunistyczna. Nawet poszcze
gólni działacze i przywódcy z 
ugrupowań prawicowych popie
rają akcję przeciwko groźbie 
militaryzmu niemieckiego. W 
każdej dosłownie partii bur- 
żuazyjnej i nawet w toinie sa
mego rządu istnieją ostre roz
bieżności w ustosunkowaniu do 
„arm ii europejskiej“ .

Ogromny jest pod tym 
względem nacisk ze strony 
najszerszych kół społeczeńst
wa francuskiego. Słowa Jac
ques Duclos — „n ie  chcemy 
widzieć we Francji garnizo
nów . hitlerowskich“  wyrażają 
myśli każdego Francuza. „N a
sza młodzież — pisze „Com
bat“  — nie przejawia gotowo
ści do służenia w oddziałach 

| europejskich, jakie pragnie u-

głą wznowić przyjazne stosun
k i korzystne dla bezpieczeń
stwa Europy...“  Jak stwierdził 
ponownie wicepremier Walter 
Ulbricht, walka przeciwko 
wskrzeszeniu militaryzmu w 
Niemczech zachodnich i utwo-

w S T O L I C Y

Załogi budownictwa przemysłowego 
włączajg się do czynu przedzjazdowego

Na apel inicjatorów współza
wodnictwa przedzjazdowego na
pływają dalsze meldunki o podej

rżeniu „arm ii europejskiej“  cie- mowaniu produkcyjnego czynu 
szy się również najgorętszym | na cześć II Zjazdu PZPR. 
poparciem Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej i wszystkich

waż jednak but hitlerowskiego | noty europejskiej... Tm  >ająca 
żołdaka nader przejrzyście wy- ^ 2  tydzień dyskusja nie mogła
ziera również poprzez kotarę tej j doprowadzić do porozumienia \ fworzuć Adenaiier w celu no
„wspólnoty“ , jasne się s ta ło ! naii.ct ,,,, viaszrziźnie mzwnd- • 7 ™ Adenauer w celu po
co kilku dniach dehatv że i te n  „  - Pms^czyzme lozwod - służenia się. mmi dla odzyska-

* i /i * ■ ’ . . .  nionej rezolucji. Drażliwo, spra- ■ terenów wschodnich“  T nip
manewr gładko me przejdzie, i wa ¡aha ¡est armia euronełska U u i e r - ™ f * ™ oanicn • \ nie

Pracuję w' Zarządzie nr 4 dające M  grupie zaszeregowa- Z odsieczą pospieszyli prowodv- na(, £ yv 1 y,ko. wschodn,ch — J ak to
Przemysłowego nia dniówkowego, co oznacza rzy prawicowo - socjalistyczni Laniel zniechęcona i^zu n a e io -

i Hutv. bu dn i a- dla na« oerromne skurczenie się j ze SFIO: złożyli mianowicie : ..............v U T  V &
(przedtem wynosiły | wniosek, który aprobując „a

Sztuka dla szfuUi

Zjednoczenia Przemysłowego nia dniówkowego, co oznacza j  rzy prawicowo - socjalistyczni | S iu n ie t h e c m y  i p rz y m g l i  * puWiC?nyCh
Budowy Nowej Huty, budują-, dla nas ogromne skurczenie się | ze SFIO: »łn»vli niunnum-n, ..............* .» . r  *  6 ¡oświadczeń
cym koksownię. ; zarobków

Od czerwca do września br. brutto do 2 tys. zł). mię, europejską“ , domaga
byłem wraz z ośmioma innymi Wobec takiej sytuacji każdy ! jednocześnie gwarancji ze stro- 
pracownikami na kursie - dla - z nas woli wrócić do pracy w in y  Anglii i USA; w ten ,^po- 
majstrów budowlanych w No- j  brygadzi 1 " "  ..................  j ' ' '
woj Hucie. Po zdaniu egzami
nów wróciliśmy na dawne miej
sca pracy.

e. sób usiłowali osłodzić hitie-

ny bliskością konferencji na ; polityków. 
Bermudach zażądał votum zau- 

i fania, pragnąc zmusić spiera
jących się deputowanych do u- 
dzielenia mu przynajmniej w

adenauerowskich

Sądzimy że-skoro nas skiero- rawski smak „europejskiej“ p i- |p.e.wnJ,ch p ic a c h ,  poparcia 
wano „a przeszkolenie, to wi- j  gułki mglistymi „gwarincjó\ . \ d la  ¡ego pohtyk, zagranicznej. 
docznie było zapotrzebowanie ; p ii“  ze strony tych, którzy win-

Kierownik personalny odesłał i na majstrów, skąd wobec te g o  | śnie wywołują triebezpieczeń-
nas na odcinek i od 1 paździer 
nika br. rozpoczęliśmy pracę 
według specjalności na stano
wiskach majstrów. Wynagro
dzenie mieliśmy na razie otrzy
mywać według dotychczasowe
go przeciętnego zarobku z ostat
nich trzech miesięcy.

15 października dowiedzieli-

Przegrupowanie sił 
we Francji:-ą teraz takie trudności z za- stwo odbudowując hitlerowski 1 

szeregowaniem? i Wehrmacht. Ale i ten manewr, j Faktem j est> że we Francji
Dyrekcja Zjednoczenia Prze- c uzYskał poparcie innych 

myślowego Budowy Nowej Hu- j  gw.ówych rzeczników „armu 
ty prowadzi niewłaściwą gospo- I euroPĆ)sktej , napotkaj na sil- 
darkę kadrami nie tylko w n a -; °Por jY Zgromadzeniu Naro- 
szvm wypadku. Jest u nas wie-1 i11' usi.ował przefor-

• - -  - sowac pierwszeństwa głosowa
nia nad rezolucją zgłoszoną

Ilu przeszkolonych pracowników,
„ „  .„ i ! mających świadectwa majstrów, „  , . , .

srny s ę, , ■ y; l l • i którzy prtacują nadal w brvga- SFIO. Zgromadzenie od-j
ko uposażenie dmowkowe. pra- , , - , . broiarze itD  r z u c , l °  Jednak 1 to żądanie 32o,
— " i l ^  f!~ ”  ra7'P : d Czyżby d w d cc i | Slosam[  P -f iwko 247. Obra->

■ Zjednoczenia uznawała szkole- f owo okres^  atmosferę w par-;
I lamencie „Franc Tiręur : „gdul 
\ zbliżał sie świt, nie mówiono \

JAN BAKA 
Nowa Huta

ne zostało przegrupowa
nie sił. W społeczeństwie ro
śnie poparcie dla progra
mu szerokiego frontu przeciwko 
rządowej polityce zagranicznej 
— dla programu, którego’głów
nym rzecznikiem jest partia

We Francji narasta prze
świadczenie o wspólnych in
teresach państw sąsiadują
cych z Niemcami, o koniecz
ności wspólnej akcji—  przede 
wszystkim sąsiadów' Niemiec 
— przeciwko odrodzeniu od
wetowego militaryzmu nie
mieckiego. O tym właśnie mó
wi nota polska do Francji i 
innych krajów.

„Nota ta — stwierdza „H u
manité“  — jest dowodem, że 
przeciwstawiając się arm ii eu
ropejskiej, Francja bynajmniej 
nić zostanie odizolowana, lecz 
wręcz przeciwnie—  będzie mo-

pokój miłujących Niemców.

Nie wystarczą słowa ■— 
trzeba czynów

Przykład Francji z całą wy
razistością pokazuje jak niero
zerwalnie związana jest wfal- 
ka narodów o ich bezpieczeń
stwo, i  niezawisłość z walką 
o pokój. Nie tna w obecnej 
chwili takiej „białej plamy“  na 
kuli ziemskiej, gdzieby walka 
ta nie wrzała ze wzrastającą si
łą. Bojownicy o interesy swych j 
narodów i o pokój w poszczę- 1 
gółnych krajach ożywieni są j 
nie tylko wzajemną solidarno-1 Mieszkańcy Woli z zadowo- 
ścią, ale również świadoriio- | leniem zapewne przyjmą wia- 
ścią wspólnych zadań, stają- | domość o podjęciu robót hu- 
cych przed wszystkimi naroda- j dowlanych w Powszechnym Do
rni, konieczności jak najaktyw-! mu Towarowym przy ul. Mlv-

bowiązań zaoszczędzone zosta
ną 1.144 kilogramy żelaza, 
300 kilogramów gwoździ oraz 
inne materiały . budowlane. 
Ogólna wartość wykonanych 

Ostatnio czyn produkcyjny | dodatkow-o prac przekracza 80 
podjęli budowniczowie Połud- tysięcy złotych.
niowej Dzielnicy Przemysłowej 
— załoga Warszawskiego Prze
mysłowego Zjednoczenia Bu
dowlanego nr 2. Robotnicy, 
majstrowie i inżynierowie tego 
zjednoczenia zobowiązali się do 
wykonania ponad plan 104 me
trów sześciennych murów, 301 
metrów sześciennych betonów, 
4.600 kilogramów zbrojenia w 
różnych obiektach przemysło
wych i wielu innych prac. Po
nadto w wyniku realizacji zo-

Podobne meldunki o podej
mowaniu czynu przedzjazdfiwe- 
go złożyły załogi budowane 
wznoszące obiekty przemysło
we, huty „Warszawa“ . Wyko
nają one przedterminowo 138 
metrów sześciennych konstruk
cji betonowych, 290 metrów 
kwadratowych tynków, 256 me
trów kwadratowych desko
wań. Prace te pozwolą na 
szybsze wykonani,? wielu obiek
tów przemysłowych huty. (js )

cewników fizycznych na razie 
nieokreślonej grupy.

Mimo, że natychmiast inter
weniowaliśmy w tej spra\vie, 
dnia 24 października otrzym a-, 
liśmy wynagrodzenie odpowia-,

,Europejska wspólnota polityczna“

nie dla samego szkolenia?

Cierpliwość już się wyczerpała
Jestem chłopem ze wsi Lisi- j żadnego rezultatu. Za każdym 

ce pow. Koło. Syn mój odbywa j razem kazano mi czekać cierp- 
obecnie służbę wojskową w | liwie i zapewniano, że po spra- 
jednostce Wojskowej. wdzeniu pieniądze te na pewno

już w kuluarach Zgromadzenia \ 
\ Narodowego o ocaleniu Euro- \ 
py, ale tylko skromnie o ocale
niu rządu".

Wówczas rząd La-niela uznał 
za konieczne zgłosić wniosek w 
sprawię votum zaufania dla rzą
du. Na razie zaś minister spraw 
zagranicznych Bidault, nie ma-

\\  dniu 2 Ijpca br. wysiałem; znajdą. Minęły jednak prze ■ ^  ^  czvm popisać, zmuszone 
synowi na adres jednostki woj- szło cztery miesiące, a niema- <pienia- , , , .
skowej sumę 100 zł. Pieniądze dze się n.e znalazły. | rozpoczynającą się w Hadze ko-i
nadałem w urzędzie pocztowym 1 Ponieważ cierpliwość moja i | lejną konferencję, również zwią- j 
Dąbie i otrzymałem dowód na- meg0 svna j uz się wyczerpała, zaną ze sprawami' „europejskiej 1 
dania nr 17. ¡chciałbym zapytać, czy urząd wspólnoty“ .

W ysłane przeze mnie pienią-1 pocztowy jeszcze długo będzie 
dze me doszły jednak do -me- sprawdzał fakt zaginięcia pie- 
go syna. niędzv?

Intenceniowałem , już pięciu-1
krotnie w urzędzie pocztowym | STANISŁAW GRALAK 
w Dąbiu, nie dało to jednak ; Lisice

Porażka francuskiej reakcji

Nowe książki
Wydawnictwa MON:
Aleksy Tołstoj: Chleb. Obro

na Cąrycyna. Wydanie trzecie. 
Tłumaczył Władvsław Broniew
ski. Str. 255. Nakład: 10.000 
egz. Cena: zł. 9.—

A. Korowin: Salwa nad Ne
wą. Powieść. Przekład Anny

Podsumowując dotychczasb- i 
we wyniki debaty, dziennik j 
„Humanité“ -stwierdza, że zwo
lennicy zbrojeń niemieckich po
nieśli już pierwszą , klęskę, a 
„Liberation“  pisze: „W  tych wa
runkach... nawet gdyby w koń
cu uchwalono jakąś rezolucję, 
byłoby rzeczą niezmiernie trud-

\ Linke. Str. 360. Nakład: 10.000 
|egz. Cena: zl 17.—

Aleksander Twardowski: W'a- j no kontynuowanie tzw. polityki 
syl Tiorkin. Poemat o życiu i europejskiej, za którą nie słoi 
żołnierza. Przełożył Włodzi większość w parlamencie, a 
mierz Boruński, ilustrował j przeciwko której występuje 
Ignacy Witz. Str. 240. Nakład: ! wzrastająca większość spole- 
2.000 egz. Cena: zl. 12.— I czeństwa".
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mejszego oddziaływania na 
bieg wydarzeń.

O olbrzymiej roli, jaką w 
ukształtowaniu sytuacji między
narodowej odgrywa opinia pu
bliczna nikt już teraz nie, wąt
pi. Tym bardziej, że w ruchu 
pokoju wola narodów znalazła 
po raz pierwszy w historii 
organizacyjne formy na tak 
szeroką, skalę i już dotychczas 
osiągnęła wielkie realnfe zwy
cięstwa.

Na odbywającej się obecnie 
sesji Światowej Rady Pokoju 
w Wiedniu rozpatrywane są 
przede wszystkim zagadnienia 
mające doniosłe znaczenie dla 
odprężenia międzynarodowego, 
jak uregulowanie kwestii ko
reańskiej i problemu niemiec
kiego, zakaz broni masowej za
głady, ograniczenie zbrojeń 
itd. W rozwiązaniu tych spraw, 
w' równej mierze żywotnie za
interesowane są wszystkie na
rody, które pragną uregulowa
nia wszystkich spornych za
gadnień międzynarodowych w 
drodze porozumienia.

Niektórzy mężowie stanu 
państw zachodnich, którzy daw
niej jawnie sprzeciwiali się 
współpracy międzynarodowej, 
musieli — pod naporem opinii 
publicznej domagającej się ro
kowań — zmienić taktykę, po
zorować, jakoby zgadzali się 
na rokowania, by storpedować 
je w praktyce.

„Narody widzą, że dziś tnu- 
Sżą się z nami liczyć mężowie 
stanu wszystkich krajów. Wie
lu spośród nich zmusiliśmy 
już, aby mówili inaczej, aby 
mówili o pokoju. Zmusimy ich 
także, aby postępowali inaczej, 
aby prowadzili politykę poko
jową“ .

Te słowa I l j i  Erenburga wy
powiedziane na obecnej sesji 
Światowej Rady Pokoju, są 
wyrazem głębokiej wiary w silę 
i skuteczność ruchu pokoju, 
wiary, która ożywia miliony lu
dzi na świecie.

riarskiej. Prawie półtoraroczna 
przerwa spowodowana była rn. 
in. przeprojektowaniem wnę
trza budynku i lokali partero
wych.

Obecnie brygady robotnicze

!ane w PDI na Woti
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 2 przystąpiły do 
tynkowania wnętrza domu. Wy
konywany- jest równocześnie 
montaż kotłów centralnego o- 
grzewania i wstawianie wystaw 
w lokalach parterowych.

W początkach przyszłego ro
ku kontynuowane będą w dal
szym ciągu roboty wykończenio
we. (js )

Trzydziestoletnie lipy wyrostoiq po zachodniej stronie 
Nowego Światu

I znów» w kilku punktach 
miasta, na oczach warszawia
ków wyrastają kilku i kilkuna
stoletnie drzewa i krzewy. Tym 
raz.em Zarząd Zieleni Miejskiej 
sadzi między innymi 46 trzy
dziestoletnich lip po zachodniej 
stronie Nowego Światu Lipy te 
przywędrowały do Warszawy 
aż z okolic Wrocławia. Drze
wami i krzewami obsadzana jest 
również skarpa w okolicy ul 
Kopernika i Świętokrzyskiej o-

raz skarpa po jednej ze stron 
ul. Agrykoli. W ciągu najbliż
szych dni stare lipy, klony i to
pole zostaną posadzone w oko
licy PI, Unii Lubelskiej w miej
scu, gdzie zatrzymywał się 
cyrk.

Wszystkie te prace Zarząd 
Zieleni Miejskiej prowadzi w 
ramach realizacji 2,5 letniego 
planu porządkowania Warsza
wy. (kg)

W  w alce o upowszechnienie 
w iedzy rolniczej .

Tow. Bierut w referacie wy-, Anna Stoch
głoszonym na IX Plenum K o-1 ----------------------
mitetu Centralnego omawiając i w ice p reze s  T o w a rz y s tw a  W ie d z y  
główne kierunki walki O pod- | P ow szechne j

s t ° p y  Uciowej nias j po|¡tyczne. Ze szczególnym od
dźwiękiem spotyka się tematy-

Oto kilka tematów: „Co ro l
nik powinien wiedzieć o pielę
gnowaniu bąk i pastwisk“ , 
„Znaczenie nawozów organicz
nych“ , „Jak podnieść urodzaj 

dów Wojewódzkich było to, że j (,u.raka ,• .” ^ °  powinniśmy 
tTTało, zbyt mało analizowano i wiedzieć hodując owce , „Ro-

niesieme 
pracujących, na pierwsze miej 
sce wysuwa walkę o podniesie
nie produkcji rolnej. Rolnictwo 
w ogólnej gospodarce narodo-
wej jest poważnie w rozwoju

teren, nie wnikano w lokalne 
potrzeby województw, powia
tów, gromad. Zarząd Główny 
dając wskazania terenowi nie

śliny włókniste i zastosowanie ;

nie istniejąca sieć odczytowa 
ma wiele braków, nie zawsze 
docieramy tam, gdzie najbar
dziej jesteśmy potrzebni. W 
wielu wypadkach nasze punkty 
pokrywają się z punktami, 
gdzie pracuje Upowszechnienie 
Miedzy Rolniczej, prowadzony-

, , , 1 , T , y bardzo odróżniał woj. poznan-ka ro nicza, którą Towarzystwo , . , , . ., t a ■ , • ,, skie, bydgoskie od takich akpodjęto dopiero od początku J s■ , 1 n a 1 białostockie, lubelskie czv kie-
z ¿rudnia 1951 r. ; łąckie. Wszak w pierwszych po-

opóżnione i dlatego przewiduje 7\ . . , ‘ . . ziom gospodarki rolnej jest o
się nową koncentrację sił i śro- | . Największym powodzeniem j wiele wyższy aniżeli w tych o- 
d k ó w ,  k t ó r e  by pomogły w przy-j Clesz-V*y się  ̂takie odczyty jak: j statnich i-to  należało wziąć 
spieszeniu tempa wzrostu ,pro-i ^Jak podn.iesć wydajność ziem -; p0(j uwagę planując tematykę, 
dukcji rolniczej. Nasz chłop m i- ; niaka - „Nawozy 1 nawożenie , ¡\r¡e dostrzegały tego ważnego 
łorolny i średniorolny niejedno-! .^Racjonalny wychów^ prosiąt 1 ¡zagadnienia- Zarządy Woje- 
krotnie gospodaruje jeszcze na |cieląt , „Hodowla swuj | wódzkie. Np. w takich dwu | nadm

ich w przemyśle włókienni- ¡nii przez Rady Narodowe. Nasze 
czym“ , „Elektryfikacja — pod-1 Zarządy Wojewódzkie już w
stawą rozwoju kraju“  itd.

Już od grudnia br; zacznie 
systematycznie pracować sek-

tej chwili pracują nad korektą 
sieci. Zagadnienie sjgci jest 
nie tylko sprawą organiza-

• r- * 1 i - ,  ,cvjną. Praca ta musi być
qa rołnicza Centralnego Koła ; dokonana w oparciu o Wydz

- V M r f 0ni'! !Ro'ne Pow. Rad Narodowych,
d< \ kUt° T a\  i ™ ' [ * ę- r° ! przv PPmo-y Zarządów Samo- n czą. Sekcja ta tak ja k f  inne. | pomocv Chłopskiej i pod opie-

zbierac się będzie 2 razy w ; Komitetów Powiatowych 
miesiącu. To samo odnosi •i“.1,p Z pR. Przeprowadzając korektę 
do sekcji rolniczych na szczc- s{?ci należv dać prvITJlat groma*
blu wojewódzkim. Należy tutaj j dzie ¡„dcwidnalnej; biorąc pod 

lenie, ze sekcie te ju z ! ’ -
wzór swoich dziadków, w jego j a w i?c te odczyty, które wska-1 rłjżnyCh powiatach pod wzglę- i kiedvś istniały,' ale\yskutek zaU uwagf‘, Sromad.v o przewadze 
metodach pracy i sposobach u- żywoty na nowe metody upraw | dem kultury rolnej jak Raci- nłedbanib rozpadły s;e i teraz I g°,sP0,darstw mało 1 srędnio-ro, 1- 

■ - • 11..,. «— •— 1 = •*— *------- — ! - - • -  • - 1 . 1 z V . nych. Nie należy dublować pra-
w  r n ł v m  c i n r o m i  WOJCWOdZtW - •  'prawy tkwi dużo konserwatyz- hodowli. Odczytom towarzy-1 |jdrz j Brzeg, zarząd planował! w całym szeregu 

mu i zacofania, a nierząd- j SAV,,V liczne pytania i ożywiona Hę samą tematykę. .Zjawisko | należv .je na nowo montować, 
ko ciemnota. W przezwy- dyskusja. mechanicznego, formalnego po
ciężaniu tego zacofania win- \ Obok temat 
no poważną pomoc okazać I dużym powodz
Towarzystwo .Wiedzy Powszech., dobierane przypaimuwo. < stępuje uosc często. /.jawisKu , l>uj wojewódzkim jak 1 powja 
nej swoją pracą odczytową — ¡nic mogły wzbudzić większego j to należy bezwzględnie zwal- | towym, gdyż istniejąca zbvt 
-wskazał na to tow. Bierut w i zainteresowania. Były to terna-¡czać. szczupła kadra nie pozwala
podsumowaniu dyskusji- na Ple- i ty bardzo ogólnikowe, abstrak- | Jakie konkretne wnioski dla ! dostatecznie rozszerzyć ilości 
num. cyjne, nie związane wcale, albo | pracy TWP wynikają z uchwał j odczytów.

cy Upowszechnienia Wiedz 
Rolniczej,, a kierować swoje.mechanicznego, formalnego po- t j uż teraz prowądzi się poważną A  . U L i - '

ów cieszących się dejścia W doborze tematyki w | pracę w uzupełnianiu kadry pre ; k ° tam’ ^ dzip ,l,kt r)lp- do;
lżeniem są tematy, oderwaniu od środowisku wy- legentów rolników, tak na szcze-! V ef ^  “ \  P0,z'vo!l rozszerzyć
rzypadkowo, które stępuje dość często. Zjawisko blu wojewódzkim jak i powia- " osc L™mad> * .  których pro-.

Towarzystwo Wiedzy Pow ! bardzo słabo produkcją IX Plenum?
szechnej w środowisku wiejskim ] jak: „Znaczenie wody dla ro- j Chcąc przyjść z pomocą ról-1 Zadania, jakie stoją przed 
organizuje odczyty w ponad i ślin“ , czy „Pochodzenie gleby“ , i nikowi w podniesieniu jego go- i prelegentami są bardzo poważ- 
6000 punktów, z tego w 3258 \ Ilość wygłaszanych odczytów spodarki należy do niego do- ne- . Chodzi o skon krety zo- 
gromadach indywidualnych, w , na tematy rolnicze jest zbyt ] cierać z takimi odczytami, któ- i wąnie tematy ki, o ilustrowanie 
1445 spółdzielniach produkcyj-1 mała. W miesiącach takich jak . re mu tę pomoc okażą. Będzie-1 od?zvkiw osiągnięciami z danej 
nych, resztę w PGR-ach, PO M -' styczeń — kwiecień 1953 r. w ; my dawać odczyty, które porno- j opędźmy roltiK łwn. Nic tak 
ach i świetlicach gminnych. 6.5 j skali krajowej wygłoszono tnie gą mu nie tylko podnosić wy- I . °Pa ,lie przekonuje jak
tysiąca punktów odczytowych! sięcznie średnio 7,5 proc. w dajność z hektara, ulepszać Ilo
na wsi jest poważnym osiąg-: stosunku do całej ilości odczy j dowie, ale także zachęcać do u

tów (w Koszalinie — 4 proc., 1 prawy roślin przemysłowych, 
i w Gdańsku — 5 proc., w Bia- [wskazywać na olbrzymie rezer- 
! łymsto-ku — 8 proc. zamiast i wy tkwiące w jego gospodarce, 
15—20 • proc. zaleconych przez przekonywać go .0 wyższości 
Zarząd Główny). Ten fi i k ł y 1 gospodarki zespołowej.

¡procent odczytów na tematy; \V planie odczytowym na

żywy, sprawdzalny przykład

pagowaha będzie wiedza ro ln i
cza.

Zdajemy sobie sprawę z te
go, iż uchwały IX Plenum zo
bowiązują nas do lepszej pra
cy i w takich środowiskach, 
jąik.w PGR, spółdzielniach pro
dukcyjnych, świetlicach itd. W 
POM-acb pracuje Towarzystwo 
już dość dawno (prawie 2 la
la), odczytami obsługuje sy
stematycznie 91 POM-ów i 
1445 spółdzielni produkcyjnych

męciem Towarzystwa (w każ-; 
dym punkcie wygłasza się mie
sięcznie jeden odczyt).

Jakie odczyty wygłaszane są 
na wsi i jakie zagadnienia naj
bardziej interesują chłopa?

W środowisku wiejskim chę-1 rolnicze objął różne środowi- j 1.954 rok, uwzględniliśmy o 
•tnie są przejmowane odczyty z ska wiejskie, w tym stosunko- i wiele więcej tematów rolni 
dziedziny astronomii, fizyki, iwo najjnnicj wieś indywidua!- ' 
biologii, a więc zagadnienia | rtą. Stan ten od września nieco 
związane ze zjawiskami przv-1 się poprawił, 
rody. Zainteresowanie budzą \ Poważnym błędem tak Za- 
odeżyty na tematy społeczno-1 rządu Głównego jak ✓  ' Zarzą-

czych niż to łfyło w latach po
przednich (ponad 30 proc.). Te 
rnatyka jest bardziej konkretna, 
uwzględnia głównego odbiorcę 
— gospodarza indywidualnego.

Prelegenci powinni być uczu- ; Gała ta jednak działalność od- 
ten i na to, ażeby wnikali w bo- ; bywała s:ę bez bliższego kon
iaczki terenu, z którymi sie i taktu z Wydziałami Politycż- 
stykają w czasie wygłaszania nymi POM-ów, które mogą 
odczytów. Słuchacze bardzo ! okazać nam istotną pomoc, 
często zwracają się do prele-! Skupiamy obecnie swoją 
gentów o interwencję w róż- uwagę głównie na zagadnie- 
nych sprawach. Prelegenci win- j niach związanych, ze, środowi: 
ni dawać możliwie jąk najszer- j skiem wiejskim. To nie zna-
sze i jak najdokładniejsze wy 
jaśnienia.

Następne z kolei zadanie, 
to rewizja sieci odczytowej 
Zdajemy sobie sprawę, że obec-

czy jednak, iż nie dostrzegamy 
potrzeby poprawienia naszej 
pracy na innych odcinkach i 
w innych- środowiskach.

Jesteśmy świadomi tego, iż

działalność TWP w dużych za
kładach pracy pozostawia też 
wiele do życzenia. , Istniejący 
stan może ulec poprawie przy 
właściwej naszej współpracy ze 
związkami zawodowymi, które 
jak dotychczasowa praktyka 
wykazuje niewiele intereso
wały się przebiegiem odczytów.

Poważnym też, brakiem jest 
wciąż jeszcze nikły udział nau
kowców w pracach TWP. 
Zmiany jakie dokonały się od 
czasu I Krajowego Zjazdu w 
tej dziedzinie nie mogą nas za
dowalać i obecnie w obliczu 
nowych zadań musi być doko
nany poważny krok naprzód, w 
czym wiele mogą pomóc nau
kowcy, profesorowie wyższych 
uczelni,.wchodzący w skład na
szych zarządów wojewódzkich.

Zdajemy sobie sprawę, iż o: 
grom zagadnień jakie stają 
przed nami wymaga od Prezy
dium Zarządu Głównego lep
szego stylu pracy, tnobiliżacji 
wszystkich członków Zarządu 
Głównego, Zarządów Woje
wódzkich, wszystkich naszych 
prelegentów i pracowników, ca
łego aparatu, któremu trzeba 
pomagać w konkretnej codzien
nej pracy.

Aby sprostać tym trudnym 
zadaniom, konieczna jest więk
sza pomoc ze strony ogniw 
partyjnych, które nie zawsze 
dostrzegają pracę TWP w tere
nie. Doświadczenie wykazuje, 
że większość Komitetów Powia
towych nie interesuje się dzia
łalnością Towarzystwa. Tam 
gdzie Komitety, Wojewódzkie 
interesują się pracą TWP, kbn- 
trólują ją, jąk np. w Opolu, tam 
Towarzystwo nia poważne osią
gnięcia. Ta pomoc i kontrola 
ogniw partyjnych szczególnie 
potrzebna jest w okresie na
prężonej pracy, jaka ,czeka To
warzystwo Wiedzy Powszech
nej w realizacji zadań wynika
jących z uchwał IX Plenum 
Komitetu Centralnego naszej 
Partii.

Z Centralnego Ośredka Szkolenia Partyjnego PZPR
W  ra m ach  c y k lu  o d c z y tó w  po

ś w ię c o n y c h  IX  P le n u m  K C  PZPR  
odbędzie  się w  s a li P K P G  (P lac 
T rze ch  K rz y ż y )  w  n ie d z ie lę  d n . 29 
bra. o godz. 11.00 o dczy t to w  F r 
B lin o w s k ie g o  na te m a t: ,,D ro g i pod 
n ie s ie n ia  s to p y  ż y c io w e i k la s y  ro 
b o tn ic z e j w  ś w ie tle  w y ty c z n y c h  IX  
P le n u m “ .

D o w s tę pu  na pow yższy  o d czy t 
u p ra w n ia ją  a b o n a m e n ty  w yda n e  
u cze s tn iko m  c y k ló w  o d c z y tó w  z h i
s to r i i  K P Z R . h is t o r i i ' ’p o lsk ie g o  r u 
chu  ro bo tn icze go , e k o n o m ii p o l i ty 
czne j i  m a te r ia liz m u  d ia le k ty c z 
nego.

Warszawskie Biuro Skierowań FWP mieści się no MDM
F u n d usz  W czasów  P ra c o w n ic z y c h  

CRŻ.Z z a w ia d a m ia , że W arszaw sk ie  
B iu ro  S k ie ro w a ń  F W P  — m ieszczą
ce się d o tych czas  p rz y  W arsz. Ra- 

• dz ie  Z w . Zaw . (u l. N o w y  Z ja z d  1) 
zos ta ło  p rzen ie s io n e  na M D M  — P lac  
K o n s ty tu c j i  2 — o bo k  „O rb is u “ .
(N r  te le fo n u  8-57-93).

W  n o w y m  lo k a lu  o d b y w a  się  w y 
d a w a n ie 's k ie ro w a ń  u lg o w y c h  p rze d 
s ta w ic ie lo m  rad z a k ła d o w y c h , sp rze 
daż s k ie ro w a ń  p e łn o p ła tn y c h  o ra *  
u d z ie la n ie  w s z e lk ic h  in fo rm a c j i  do 
tyc z ą c y c h  wcza.sów p ra c o w n ic z y c h .

Talerz  ta le rzow i  nierówny.. .
B y ło b y  b a rd zo  zabaw ne, g d '*b y  

ta k  zobaczyć ja k  p ra c o w n ic y  Z a 
k ła d ó w  P o rc e la n y  „J a w o rz y n a “  w  
J a w o rz y n ie  Ś lą s k ie j jedzą  zupę z 
w y p ro d u k o w a n y c h  p rzez  s ieb ie  ta 
le rz y . N a jp ie rw  ch yba  w  s k u p ie 
n iu  p o d k ła d a ją  pod ta le rz  je d n ą  
zapa łkę , po tem  d ru g ą , trze c ią  itd .

No, nareszc ie  w p o rz ą d k u . Te raz  
m ożna ju ż  jeść. T a le rz  s to i w z g lę 
d n ie  ró w n o . O s tro ż n iu te ń k o  w ięc , 
aby  n ie  d o tk n ą ć  ta le rz a  m oż
na n ab ra ć  p ie rw szą  ły ż k ę  zupy, 
d ru g ą , trze c ią ... A le  w zapa le  je 
dzen ia  zapom ina  się o ś ro dka ch  o- 
s tro żn o śc i. Jeden e n e rg ic z n ie js z y  
ru c h  rę k ą  i... s m a k o w ita  zupa 
z n a jd u je  się na sp od n iach .

T a k i sam o b ra ze k  m ó g łb y  się 
p o w tó rz y ć  p rz y  je d z e n iu  d ru g ie 

go d an ia  czy deseru . T a le rz e  b o 
w ie m  są ta k  d o w c ip n ie  w y g ię te , 
źe po p o s ta w ie n iu  na s to le  k o ły 
szą się na w s z y s tk ie  s tro n y .

A le  bądźm y s p o k o jn i.  T a k i ob ra -; 
zek w dom u  p ra c o w n ik a  Z a k ła 
dów  w J a w o rz y n ie  się n ie  zd a rzy . 
P ra c o w n ic y  „J a w o rz y n y “  sa bo 
w ie m  o s tro ż n ie js i n iż  m o g ło b y  
się to  k o m u  w yd a w a ć  i z b y t d o 
brze  zn a ją  „d o d a tk o w e  z a le ty “  
sw o ich  w y ro b ó w . W szys tk ie  w y 
b ra k o w a n e  i n ie  nad a jące  sie do 
u ż y tk u  ta le rz e  w o le li w ys ła ć  do 
W arszaw y. Są w ła ś n ie  w C D T . Sa
m i zaś czu ja  , sie p e w n ie js i i <po- 
k o in ie js i,  gdy  jedzą  ob iad  w ta le 
rzach  w y p ro d u k o w a n y c h  p rzez... 
in n e  z a k ła d y . W iadom o , ta le rz  — 
ta le rz o w i n ie ró w n y . ..  (k w )

T E A T R Y
A te n e u m  — Panna M a licze w ska  

— g. 19. P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi — 
g. 19. K a m e ra ln y  — K ró l i a k to r  — 
g. 19 L u d o w y  — Panna R osita  — 
g. 19. N a ro d o w y  — K a r y k a tu r y  — 
g. 19. N o w y  — S p a d k o b ie rc y  pana 
R a b o u rd in  — g. 19 F ilh a rm o n ia  — j 16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y .

! s t r y  R ozg ł. W ro c ła w s k ie j PR. 13 40 
U tw o ry  s k rz y p c o w e . 13.55 P rze rw a . 
15.30 D la dz ie c i — aud s ło w n o -m u 
zyczna H a n n y  J a n u sze w sk ie j . .L i
cho na to p o li “  cz. I I .  16.10 Z c y k lu :  
..M aszyn y  i m y "  pog tnż. B. M ą- 
ezew sk iego  p .t. „T ra n s p o r t  b l is k i “ .

17.00
K o n c e rt S y m fo n ic z n y  — g 19 S y 
rena  — Na naszym  p o d w ó rk u  — g 
19.15. W spó łczesny -*  D roga  do C za r
no lasu  — g 18.30 D om u W o jska  
P o lsk ie g o  — S te fa n  C z a rn ie c k i i le 
go ż o łn ie rz e  — g 19 S a t y r y k ó w  — 
M in is te rs tw o  S a ty ry  — g, 19.30

..Z życ ia  Z S R R ". 17.30 „S łu ch a cze  
p iszą " — aud. B iu ra  S tu d ió w . 17.35 
Ś p ie w a cy  p o lscy  — P ieśn i w  w y k o 
n a n iu  A n d rz e ja  H io ls k ie g o  — 
b a ry to n , 13.00 M ik ro fo n e m  po k ra 
in , 18 15 P o p o łu d n io w y  k o n c e r t p o -

17.

K  I

m cia i-M ,
l i “ . X l9.3S 
donosz»“ ,

L a lk a  — S m ok w  N Ie s w a ro w le  — i p u la rn y , 18.45 R epo rtaż  l ite ra c k i,  
g. 17. G u liw e r  — W ilk .  koza  i  ko - 19,05 „N a  m u z y c z n e j fa li 
zlQta — g. 17. ; .K o re sp o n d e n c i s p o rto w i dono:

19.43 A ud . d la  w s i, 20.28 W ia do m o - 
=ci sp o rto w e , 20 43 M u z y k a  tanecz- 

M oskw a  -  T a je m n ic a  U n ii o k re to - na. 21,25 „G w ta z d v  t lu d z ie "  -  ode. 
we.1 g 14. 16, 18. 20 P a lla d iu m  -  
R ew izo r g 14.30. 17 15. 20 00. P ra lk i

N A

poem a tu  Je rzego  K ie rs ta , 21.45 K o n 
c e r t K ra k o w s k ie j O rk ie s try  i C hó
ru  PR pod d y r .  Je rzego  G e rta , 22.25- 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 23.10 M u 
zyka  taneczna .

P rogram  I I  — na fa li 407 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50..

5 10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , fi.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  po
ranna , 6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 7.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 M u z y k a  
o pe ro w a , 8.55 P rz e rw a , 14.10 D la  k l.  
I —I I  aud  s łow n o -m u z y c z n a  S ta n i
s ła w y  S z e iig o w s k le j p .t. „M u z y k a  u - 
m ie  n aś la d o w a ć " z c y k lu :  „D z ie c i 
s łuch a ją  m u z y k i" ,  14.30 D f i  k l.  V  
R epo rtaż  J a ro s ła w a  R u d z ia ń sk ie g o  
p .t. ,,Z ie m ia  pod w o d ą “ , 15.00 L is z t : ,  
F o n ta n n y  p rz y  V i l l i  d ‘ Este, 15.10 
..G ra n ic a "  — fra g m . pow . Z o f i i  N a ł
k o w s k ie j,  15.30 D la d z ie c i — and. 
s łow n o -m u z y c z n a  H a n n y  Ja nu sze w 
s k ie j „ L ic h o  na to p o li "  cz. I I ,  16.00 
R adziecka m u z y k a  lu d o w a , 16.20 
U tw o ry  E d w a rd a  G rie g a , 17.15 M u 
zyka  o p e re tk o w a , 17.30 Na W arszaw 
s k ie j F a li, 17.55 „Z e  s p o r tu " ,  18.00 

r, , . . K o n c e r t w  w y k o n a n iu  s ły n n y c h  s o --
P ro g ra m  d n ia  6.06. 13.25, W lado - | Iis tó w  _  S zym on  G o lrtb e , g

s k rzyp ce , L i ly  K ra u s  —- fo r te p ia n , 
18.30 „B łę k i tn a  b rzoza “  pog. m g r. 
W acław a K ra ts k ie g o  ẑ c y k lu :  
•T e c h n ik a  w  p la n ie  6 - le tn im " , 18.40 

„H ra b in a  d ‘ E sca rbagnas" ko m e d ia  
M o lie ra  w  p rz e k ł. Tadeusza B oya  
Ż e leń sk ie go . 19.15 M u z y k a  b a le to 
w a, 20.00 „P r z y  soboc ie  po  ro b o 
c ie " , 21.28 W iadom ośc i s p o rtp w e , 
21.36 M u z y k a  taneczna , 22.00 „Z e m 
s ta "  — ode. pow . Jacka  L on d o na , 
p rz e k ł. A dam a Thena. 22.25 M u z y k a  ' 
d la  w s z y s tk ic h . 23.00 M u z y k a  " ta 
neczna.

-  T a je m n ic a  l in i i  o k rę to w e j — g 
14, 16. 13. 20 Ś ląsk — S re b rn e  k o l
c z y k i g. 14 16, 13. 20 A t la n t ic  -
F a n fa n  T u lip a n  g. 12. 14. 16. 18. 20 
P o lon ia  — D um na  k ró le w n a  g. 14 
16, 18, 20. S to lic a  — Dusze c za rn ych  
g. 14. 16. 18. 20 W —Z  — P rzvgnda  n -» 
M orzu  C ze rw o n ym  g. 14, 16. 18, 20 
1 M a j — Z a g u b io n e  m e lo d ie  g- 14 
16, 18, 20. O chota  — S p raw a  do za
ła tw ie n ia  g 14. 16, 18, 20 S yre na  -  
P o m y s ło w y  sp rzedaw ca  g 14. 16. 18. 
20. Tęcza — P o k ó j zdobędzie  św ia t 
g. 14, 16, 18. 20 L o tn ik  -  Pan Fa- 
b re  g 17. 19 O ls z ty n  -  Z cesarsko- 
k ró le w s k ic h  czasów o po w iad a ń  k i l 
ka g. 17, 19.

P O R A N K I
P o lo n ia —C zy w l» c ie , ze... 2/53 W ę 

g ie rs c y  s p o r to w c y  g 12 P raha  — 
H is to r ia  je d n e go  w y n a la z k u  g 12 
P a lla d iu m  — B ia ty  K ie ł g 12.30.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  DO(»a1emv 
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rzą du  K in . W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń ska  26, te l. 904-81).

R A D I O
S O B O T A  28 L IS T O P A D A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
15.25

m ości 5.05, 6 00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
-•0.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
5.10 M u z y k a , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y  
8 00 M u z y k a . 9.00 D la  k l V I I  — słu- 
c h o w is k o  „ o  J u liu s z u  S ło w a c k im " . 
9.35 K o n c e r t s o lis tó w , 10 00 P rze r- 

11.05 D la k l. IV  — a ud  stow no -wa
m u zyczna . „O  rogu  1 tu b ie "  e c y 
k lu :  „P o z n a je m y  In s tru m e n ty  m u 
zyczn e ", 11.25 M u z y k a  1 a k tu a ln o 
ści, 12.15 „N a  sw o js k ą  m ilę “ . ’ 12.48 
A u d . d la  w s i, 13.00 K o n c e r t O rk ie -

' n î n ï ï  O-1™ « - W s tę p n a  R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28.
' é îu im J ra te  n o cn ? : « f a k t o r  n o c n y  8-34-02, 8-34-04.'W a ru n -
• » 84 n?tęe n- n- l  T  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  O d d z ia łyd -b i-01, 8-0o-0d. A d m in is tra c ja ;  W arszaw a, W ie js k a  12, te l 8 00-81


